
N r .  2 0 8 .

W y c h o d z i  c o d z i e n n i ©
P r ie d p łd U  w yuo»l : we LWOWIE rocinie 14 zł. — 

półrocznie 7 nł. — kwartalnie 8 r.l. 50  ct.. - mie- 
s ięcm ie 1 *ł. 25  ct.

*  ur*#»7ł k i  w o e ito w ą  w PAŃSTWIE AU8TB JADKIEM:
rocznie 18 zł. — półrocznie W zł. — kwartalnie 
4 7>. 5 0  et. — mieHięcznie 1 zł. 50  ot..

p fzagy lk a  p o e ito w ą  ZA GBANICĘ : do Prne i do 
B*es?f Hioffiieot1̂ ] ? z *- (4 talary) — do Szwecji i 
Danii 10 złr 40 ct. (8  talarów) — do Francji, Bel- 
f i i  i A nglii » zł. 80 ct. ( la  franków) — de Szwaj­
car^ 7 zł. (IB frasków) -  de Włoch 10 zł. 40  ct. 
(W franków) — do Turcji i de Kmęwtw Naddnnaj- 
•kteh 7 s t .  (W  franków) k w n r ta la le .

Numer pAjedjrJiesy kosstuje # e«t.

Od Wydawnictwa.
Przedpłata na D zie n n ik  P cJski wynosi

na prowincji z  p r z e s y ł k i }  p o c z t o w ą : 
całorocznie . 1 8  z/r. —  ct.
półrocznie . 9  „ —  „
kwartalnie 4 „ 50  „
miesięcznie 1 „ 50  „
we Lwowie l i c z  p r z e s y ł k i  p o c z t o w e j  
kwartalnie . . .  3 z/r. 50  cl
miesięcznie 1 „ 25 „

Przedpłatę przyjmują się
l f — ł » I  f e j t o  « ■ * -  I  m .

W e Lw ow ie Poniedziałek dr.la 31. Lłp,’n I8T1 J R o J r

L w ów  3 0  lipca.
Zapowiadany z wszelką pewnością zjazd 

cesarza Franciszka Józefa z cesarzem W .lhel- 
mem da'e dziennikom zagranicznym powód do 
robienia komentarzów w duchu pewnych przy 
puszczeń i poglądów, którym już nieraz dali­
śmy wyraz w Dzienniku Polskim. Konstatują 
powszechnie,- te  Moskwa nie jest złąezona z 
Niemcami żadnym innym węzłem, jak tylko 
osobistą przvjaznią monarchów — podczas gdy 
natomiast interesa obydwu tych państw mocno 
dywergUją. Ponieważ więc Francja marzy i 
marzyc nie przestanie o odwecie za r. 1 8 ? 0 , 
1871  — ogólne więc jest mniemanie, że pier­
wej lub później przyjdzie do przymierza fran- 
cusko-moskiewskiego, posiłkującego się na 
W schodzie ideą panslawi«tyczną. W obec ta­
kie, ewentualności, naturalnem wydaje się zbli­
żenie tych państw, których interesa kollidują z 
francusk.emi luk moskiewskiemi —  do państw 
tych należą: Niemcy, W łochy i Austrja. Zjazd 
monarchy austryackiego z niemieckim mógłby 
więc, podług tej kombinacji, położyć niejako 
kamień węgielny do potrójnego przymierza, łą­
czącego ca<ą środkową Europę przeciw W scho­
dowi i Zactiodowi. Ponieważ takie przymierze, 
na wypadek rzeczywistej wspólnej akcji fran- 
ouako-moskiewskiej, mogłoby liczyć nadto na 
sympaije Anglii, Turcr , a w danym razie i 
Szwecji, w ięc zapewniałoby chyba Europie po­
kój na długie lata —  albowiem Francja i Mo­
skwa nie rychło znajJą się w położeniu roz­
poczynania wojny z resztą Europy.

Zapewniają, łe  t-ównie pan Beust jak i 
Bismark s ł  zwolennikami zbliżenia si«j między 
Austrj^ i Niemcami. Natomiast nie brak w Au- 
strji czynników, przeciwnych takiemu zwrotowi 
polityki zewnętrznej. Reakcyjne mianowicie 
stronnictwo dworskie w ^ó.eduiu uyłuby ra­
czej za przymierzem austrjacko-francuskiem , 
skierowaneni przeciw jednuści W łoch w obro­
nie świeckiej władzy papieża. Nie ma dotych- 1

FmrtplatL 1 k iM M n l t  fT irJM B ią i Wł Lwoir*-
Blóro Administracji B łte ttc ik *  PMSkflflRt prej placu 
Halickiai w domu ŁodffłBkich poi 1. 1*/, W PAETŻL 
na całą Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Rani 
kow skl. m c  da Pont de Lcdi Nr. 1. W WIEDNIU: p 
A .O ppellk.. W olU eile Nr. *2, pp. J U w e iu te ln  4  V#- 
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OGŁOSZENIA prtyjmnją się u  opłatą d ct. od miejsca 
obięteóci jednego wiersza drobnym drukiem, oprócz 
epłaty stemplowej 80 ct. za kałdoraiowe 
szczenię.

M ity  t  ^ leK lądzm l mają być przM yła** f r a n c o  
Ad_aini8traeji „Daiennika PoleMage*. — \A v V j  re*
kU taj Jut nidopioei^lowame nł« pedltoąią e-
płaeie.

j t ia n u s k r y p ló t t  r e d u k c ja  n ie  r  te r a m

brm wejm ie projekt tego zjazdu..

gorliwości swojej 'adeby dosięgnąć tam, gdzie oko 
i ucho ludzkie dosięgnąć nic może.

Przy zniesieniu więc formalności paszporto­
wych w caiym świecie, oddanie w ręce moskia- 
skiej żandarmerji wydziału paszportowego, jest 
nic ułatwieniem, lecz przeciwnie utrudnieniem lu­
dziom komunikacji: w rządzie bowiem samowła­
dnym każdy żandarm starszym jest nad formę i literę 
prawa, starszym nad wszystkie urzęda, bo nad nimi 
nawet ma kontrolę, i z czynności swoich nikomu 
innemu, tylko swojej zwierzchności zdaje sprawę, i 
od niej odbiera rozkazy i rozporządzenia, które jak 
i czy dopełnia nikt inny spytać go o to nie może. 
Łatwo więc pojąć, czem ^esi w państwie moskie­
wskiemu żandarm. Jest on uosooienicm samowła- 
dztwa i samowoli caratu.

Przechodzenie w moskiewskie ręcb dóbr ziem­
skich na Wołyniu nie ustaje. Oto znowu rząd wcho­
dzi w umowę o nabycie dóbr dubieńskich dla je­
dnego z książąt panującego domu; miasto Dnbno 
ma być osobno ufortyfikowane —  położone nad 
rzeką Ikwą ma wejść w skład fortyrifcacyj rozpo­
czynać się mających od cytadeli w Radziwiłłowie.

Ziemie Polskie.
C a r  w W a r  s z a  w i e D z Warw urzędo­

wy podaje dalszy opis pobytu cara w Warszawie. 
Był w cerkwi, odbył paradę wojckŁ, „naprzeciwko 
wojsk, przy rogatkach mokotowskich znajdowało się 
mnóstwo publiczności w powozach i pieszo", co 
znaczy: pospędzano czynowników i ich żony, z 
Polaków Dz. Warsz. nikogo nie wymienia. Po pa­
radzie był w Belwederze objad u cara, na którym 
był wysłannik austrjacki, jenerał Edelshrón-Giulaj. 
Wieczorom „zaszczycił' car wielki teatr, „gdzie 
dawano oczywiście balot Zemsta Owadu i d iter/i-  
semeni z tańcami".

Tagblnlt przypomina przemowę cara do wy 
słanmka austr. za poprzednim przyjazdem jego do 
Warszawy — równoczesnym uchwaleniu rezolucji 
galicyjskiej: „Cieszę się, że pana tu widzę. Mo­
narcha pański miał równocześnie ze mną objeżdżać 
swoje polskie posiadłości, cieszę się jednak że-tego 
zaniechano. Podsuwano podróży znaczenie i du- 
nośność z powodu obrad sejmu, co spowodowało, 
że rząd mój nie byłby mógł obojętnie przyglądać 
się tej podróży".

Z W o ł y n i a  piszą do G zasu:
Korpus żandarmów, którego sztab główny je& 

w stolicy dla straży źródła tej władzy, trzyma w 
swem objęciu państwo całe. W Jtażdem gubernia»l 
nem mieście rezyduje pułkownik żandarme; j i , w 
każdem z powiatowych kapitan, w pomniejszych 
zaś miasteczkach oficerowie niższych stopni, a każ­
dy z nich ma pod swoją komendą odpowiednią, li­
czbę żołnierzy, jako wykonawców ślepych nadcho­
dzących z góry rozkazów i rozporządzeń. Przy bu­
dujących się zaś drogach żelaznych na każdej pię- 
ciomiliiowej przestrzeni naznaczono osobnego ofice­
ra żandarmerji sprawjającego policję na linii kole­
jowej.

Teraz znowu do każdej tainożni (komory) 
przeznaczony osobny oficer, do którego należy wi­
zowanie paszportów, i w ogólności sekretny nad­
zór polityczny. Takim sposobem państwo całe u 
jęte jest w nioprzerwaną sieć szpiegostwa, co w

Sprawy zagraniczne.
Komisja zgromadzenia narodowego, wyznaczo­

na celem zbadania wypadków z dnia 4 września 
rp. i roztrząśnięcia działania rządu obrony narodo­
wej, zajmujące wykrywa szczegóły. W tych dniach 
jtawaii przed nia były kwestor Hóuert. Zeznanie p.

! Schneidera nie zawierało nic nowego, natomiast 
| opowiedział ekskwestor następujące zdarzenie: 

„Zrana dnia 4 września otrzymałem od p. Z... list 
tej treści: Szanowny Panie ! Zobowiązałbyś mnie 
Pan wielce, gdybyś mi zechciał udzielić kartę 
wnijscia. Żona moja męczy mnie, że chce konie­
cznie być obecną przy napadzie na ciało prawo­
dawcze."—  Na uwagę zasługuje także zezuanie p. 
Bramę, członka ministerstwa hr. Palikao, który 
utrzymuje, że gabinet tuileryjski otrzymał w koń­
cu sierpnia stanowcze zapewnienie z Petersburga, 
iż Rosja nie dozwoli, aby Francją zmuszono do 
ustąpienia jakiejkolwiek części kraju. Półurzędo- 
wy Moniteur sądzi wszakże, że p. Bramę uniosła 
wyobraźnia i ubolewa, że coś podobnego można 
cbc.eć wmówić w członków zgromadzenia narodo-

Prawda jesf jeavnie. że car Aleu sanaer w roz­
mowie z teneralom Fleury, ówczesnym posłem 
francuskim w Petersburgu, wyraził współczucie swe 
dla Francji oraz życzenie, aby terytorjum jej nie 
doznało uszczuplenia, a dynastja napoleońska utrzy­
mała się na tronie, Słowa te nie zawierały prze­
cież żadnego zgoła zobowiązania Też same zape­
wnienia otrzymał zresztą później i pan T hiers, a 
mdnak pozostały ene bez praktycznego skntku, po­
nieważ Moskwa, związana traktatem z Prusami, 
nic dla Francji nczynić nie chciała i nie mogła. 
Traktat ten okryty jest tajemnicą; nie mniej 
wszakże istnieje z wszelką pewnością i przeszko­
dził nawet Moskwie do wspólnej z innemi mocar­
stwami na rzecz Francji interwencji dyplomaty 
cznej. Z powyższych okoliczności wnosi Moniteur, 
że twierdzenie pana Bramę żadnej nie ma pod­
stawy.

W sprawie przenies:enia siedziby rządu co 
Paryża , Thiers miat oświadczyć Wołowskiemu, iż 
czeks tylko na usunięcie się Niemców z St. Denis. 
Żo zaś naczelnik właazy wykonawczej rzeczywi­
ście ma nadzieję , iż wkrótce okolice Paryża będą 
nwolnione od cudzoziemców, o tem przekonywa 
odpowiedź jego dana księżne, Demidow, gdy ta u- 
skarzała sie na Prusaków, stojących w Eughien. 
Thiers mial mianowicie powiedzieć, iż spodziewa 
s ię , że P/usacy tam dłużej, jak do 30. sierpnia 
nie pozosarą.

W republikańskim obozie w Wersalu coraz 
widoczniej ujawnia się ^dążność ku jedności i ze 
spoleniu sil. Wspominaliśmy już o zlaniu się frakcji 
Fdrray z frakcją Rampon, w celu utworzenia jednego 
ścisłego stronnictwa dla popierania obecnego rzą­
du. Teraz deputowani obraai 2. lipca odbyli na­
radę , na którą zawezwali członków republikań­
skiej lewicy i radykałów, dla porozumienia się co 
do tego, by wszystkie lrakcje lewicy połączyły się 
i utworzyły wielkie stronnictwo parlamentarne, 
obejmujące wszystkich deputowayeb repnblikań- 
skieb. O lezultacie tej narady nie masz jednak 
dotąd Wiadomości..

Paryskie dzienniki ogłaszają rozporządzenie m i­
nistra wojny, na mocy którego wszystkie dawne 
sztandary mają być złożone w składzie artyleryj­
skim. Dopóki nie zostanie ustanowiona foima no­
wych sztandarów, każdy pułk używać będzie tylao 
jednego sztandaru średniej wielkości, bez żadnego 
napisu.

Komisja reorganizacji armii uchwaliła wczo­
raj prawib jednogłośnie postanowienia i podstawy 
nowej ustawy militarnej, na mocy której obowią­
zek służenia wojskowo jest powszechny i trwa od 
lat 20 do 40. Wojskowi stojący pod bronią nie 
mogą wykonywać prawa głosowania.

Wszystkie dzienniki utrzymują, że Favre już 
usunął się, a następuje go podsekretart spraw za­
granicznych Coulard.

Zgromadzenie narodowe odroczyło do 4. sier­
pnia rozpraw] nad wnioskiem, aby straty poniesio­
ne przez niektóre deparramenta w skutl i. najazdn 
nieprzyjacielskiego, pokryte były przez całą Fran­
cję, Thiers bowiem wyraził, iż spodz.ewa s ię , że 
po ten dzień anajdzie drogę pośrednią, które zaró­
wno zaspokoi prywatne interesa jak i strzedz bę­
dzie interesów państwa, to bowiem także wiele 
ucierpiało-

Fetycja mieszkańców miasta St. Cloud po­
wiada, że na 623 domów, Prusacy spalili 600 po 
zawieszeniu broni.

Skazani na śmierć w Marsylii przeć sąd wo­
jenny główni sprawcy próby ruchn komunistyczne­
go zostali ułaskawieni na depormeję.

W Paryżu wybory municypalne nie wywołały 
zbyt wielkiego ruchu. Godnem jest uwagi, że na 
liczby 450.000 uprawnionych do głosowania by­
ło tylko 130.000 głosujących. Sam rezultat także 
jbnzeze nie może być stanowczo określony, gdyż 
tylko 30 wyborów uznane za ważne; inne, w liczbie 
50, są zakwestjonowane. Z tych ważnych 19 nale­
ży do listy „paryskiej unii prasowej, 4  wybranych 
znajdowało się tak na tej liście, jak i republi­
kańskiej ; pozostali, 7 naieżą także do republika­
nów rozmaitych odcieni.

ę, n
Kronika lwowska.

( Rozmowy bogów. D la ctego wypada zrobić nfa k tlcu g44 
p> U m olctf Kto w yraża „praw dziw ąu opinję kraju t  Hozko‘ 
•te lojalności. Spraw a fortyfikacji Krakowa * złowrogi sen 
kronikarza).

T&ki bieduy kronikarz, coJzienny równie jak 
tygodniowy, n.e słyszy nigdy bezpośrednio, co wiel­
cy panowie mówią miedzy sobą, |i dowiaduje się o 
tych olimpijskich rozmowach bogów, dopiero od 
'sób Tzec.ch. Jest to nie mała uiedogodność dla 
kronikarza, ale i dla wielkich panów wynika ztąd 
ta niekorzyść, że ich TpVea pteroenta“ nie mogą 
Się aoaiać do potomności w autentycznem brzmie- 
niu. Albowiem wielkim i gromowładnym był Zeus, 
ojciec Dogów, i srogieml strzały porażał wojsko 
Atrydów syn jęgo i Latony, i nader wielką mą- 
ćroki: z mózgownicy rodzicu swojego wyniosła Ate- 
“*• 1 Bniu-bum olimpijski, Ares, ćetnarową dzwi- 
F* 1 włócznię, a wielki jrunder  i nerwaltungros- 

Łunuen poiny zał tak s/ybko, że Krichmajer 
«5*HS. -ótwleną obok niego, ale cZj wiedzielibyśmy 
‘y 16 cftQębj UiLo, jat się nazywały te wielkości 
starego g^ybv nie Eezyod i Homei Y Otóż

1 **<sków, ludzie mogliby nie wie­
dzieć, kto dzi< zasiada w Wydziale Krajowym, a 
kto, jak roaak wobec rodaków, reprezentuje oj­
cowskie zam ary c. k rządu. gd'by nie było kro- 
“ aĆ dziennikarzy w (j0n i 0jamem i spokoj- 
nem królestwie podkarp.ckw ii Ale cóż, Hezyod 
i nmner mieli rozw w y bogów z pierwszej ręki, 
a nieszczęśliwy kronikarz gaucyjski dow.rduje się 
dopiero z: om-(hre. jak pan Wajda motywował po- 
,r*ebę fakelcugu dk pana Smolk,. albo c o  też Jego 
Lks< eiencja, p. namiestnik, powiedział Wydziałowi 
Krajowem i?  Jeżeli w skutek tych opłakanych 
okoliczno! i praw la niezmącona nie dostanie się 
do potomności, i jeżeli w r. 1971 ludzie nie ueda 
jak należy au courant tego, co mówił p. Wa,da 
lub co raczył mówić j .  Ekscelencja pr/y tej lub 
»wej sposobności, to nie bedzie winą kronikarza 
któr, rejbstruje jedynie sens moralny, & nie może 
zajestrewać stenografowanego tekstu tyci. ważnych 
przemówień.

Po rej ekepostuiacji, ośmielam się najprzód 
przekazać potomności i jej historjografom „skrzy­

dlate" słowa, wyrzeczone przez p. Wajdę. Ezekł 
bowiem p. Wajaa, w komitecie gotuiącym przyję­
cie dla braci Wielkopolan i Małopolan, że wypada 
uczynić fakelcug p. Smolce, zważywszy, że

p. Smolka d o b r z e  t e r a z  s t o i  w Wie­
dniu.

Ażeby ułatwić P. T. historjogiafom przyszło­
ści robieuie komentarzów do tego wiekopomnego 
powiedzenia p. Wajdy, ośmielam się dodać tu uwa­
gi, prze/, współczesnych do tego powiedzenia czy­
nione. Otóż współcześni, usłyszawszy, co rzekł p. 
Wajda, dziwili się niesłychauie dla czego nikt niw 
proponuje fakelcugn dla JE. p. brabieg o Kazimie­
rza Krasickiego, albo dla JE. p. hr. Gołuchowskie- 
go, którzy obaówaj także „ b a r d z o  d o b r z e  
s t o j ą  w Wiedniu P“ Niechaj zresztą potomność 
rozstrzygnie te kwestję. jak może

Oo się zaś tyczy hr. Gołuchowskiego i Wy­
działu krajowego, to zapewniano mię, że między 
innemi raczy! JBkscelencja wynurzyć zdanie, iż 
„dzienniki nie wyrażają prawdziwej opinii kraju." 
Nie jeden z przyszłych histoi yl ów gotów . 'ywnio- 
skować z tych słów JEkscelencji, iż w roku zba­
wienia 1 8 7 nie było w Galicji żadnej opinii pu­
blicznej, i Łe ludność tej nieszczęśliwej krainy 
składało się z samych ciemięgów, którzy czytali, 
co im dano do czytania. Ażeby zapobiedz takiej 
pomyłce, zapisuję tu dla zorientowania pp. histo­
ryków, że najpierw w Galicji, w r. 1871, większa 
przeważnie część ciemięgów zupełnie nic n ie c z u ­
ła, i że powtóre, między czytającymi byli J^kże 
c. k. urzędnicy starostw powiatowych itp,, którzy 
nietylko reprezentowali „ p r a w d z i w ą  o p i ć  ę 
k raju " , ale nawet umieli opinii tej oadać wyraz 
widomy i dosłyszalny za pomocą czterdziestu świec
łojowych i kilkunastu w ystrza łów  m oździerżow y ’ ń,

wypalonych w chwili, gdy rząd, „nie cierp.ący a- 
dnego separatyzmu" zesłał nam do kraju pocie­
szyciela, któryby przystąpił do „usunięcia elemen­
tów, szkodliwych ogólnej harmonii". Z tego łatwo 
już wywnioskują pp- historycy, że w XIX. s p ię ­
ciu nie było wprawdzie „prawdziwej opinii publi­
cznej" w takim partykularzu, jak np. Lwów —  
ale ze natomiast większe miasta, jak np. Radki, 
^ydaezów, Zbaraż, Rohatyn itp. były na dobrej 
drodze i niezmiernie jasno pojmowały i objawiały

j owe uczncie lojalności, z któiemi każdy Galicjanin 
j rodzić się, żyć i umierać powinien.

Lojalność I Któż wypowie, ile słodyczy i roz^ 
koszy mieści się w tem słowie! Któż opisze wie­
lostronność tego uczucia? C. k. rząd raczy np. 
zakazać, aby wierny jego poddany śmiał bez wi­
zowanego paszportu i baz eskorty c.k . źanuarmów 
udawać się na jarmark do pobliskiego miasteczka; 
człowiek lojalny rozpływa się z rozkoszy, iż może 
uczynić zadość tak drobnemu żądaniu, C. k. rząd 
raczy nadać konstytucję, według której p. starosta 
Wolfart odstawia p. posła Hubickiego szupasem do 
Wiednia, ażeby tam radził o cposobach pożyczenia 
pieniędzy na sprawienie nowych gnzików, tudzież 
postępowych halsstreifłihów dla c .k .arm ii;— czło­
wiek lojalny nie posiada się z podziwienia dla tak 
wielkiego liberalizmu. C. k. rząd raczy s y  s t ó ­
w a  ć pomienioną konstytucję, i obiecuje inną, je­
szcze lepszą ; —  człowiek lojalny dostaje spazmów 
z admiracji, i szczerze winszuje rządowi tej wiel­
kiej myśli. C. k. rząd reaktywuje Lapowrót ową 
konstytucję, i nrządza ja tak, że p. Hubicki już i 
bez p. W olfarta pojechałby do Windnia, gdyby go 
tylko tam wysłano;— człowiek lojalny nie może się 
nachwalić postępów, jakie uczyniła autonomia kra­
ju. C. t ,  rząd odpycha myśl wszelkiej federacji, 
jafco niezgodną z interesami państwa; —  człowiek 
lojalny dostaje kurczów, skoro kto wymówi wyraz 
„federacja". C. k. rząd znajduje, że federacja jest 
jedyną formą, odpowiednią interebom państwa; —  
człowiek lojalny radzi „usnwać wszelkie elementa" 
przeciwne federacji — a w sercu ,?ego panuje za­
wsze jedna i ta sama rozkosz, rozkosz pochodząca 
z uczucia spełnionego obowiązku, z poddania się 
pod walę wyższą i pod rozum, nieulegający kryty­
ce ludzkiej.

Onegdaj, rozmyślając w ten sposób nad bło­
gimi skutkami lojalności, i starając się obudzić 
w sobie drzemiący niestety popęd do tej w.elkiej 
cnoty, nie mogłem sie  ̂oprzeć pokusie, która mi 
kazała zazdrościć p. Klaczce, i p. Zyblkiewiczowi, 
i p. Smolce, że wotując 400.1X10 złr. na fortyfi­
kacje Krakowa, mieli sposobność pofolgowania tej 
wewnętrznej potrzebie każdego umysłn galicyj­
skiego i uledz owe, wyższej woli i owemii wyższe­
mu roznmowi, które Pan Bóg dał każdemu mini­

strowi wojny i każdemu ministrowi w Ogóle. Za­
chwycałem się i zazdrościłem, ilu było w mojej 
mocy Ale na n.eszcześue, ponieważ jestem współ­
pracownikiem pisma, do którego abonentów nale­
żał śp. dr. Gilewski, i które —  mówiąc między 
nami, jest tak popularnem w piekle, że Belzebub 
nie wypiłby czarnej kawy i bez smaku wypaliłby 
swoje Laferme po obiedzie, gdyby mn nie podano 
Dziennika Polskiego — ponieważ tedy jestem współ­
pracownikiem takiego pisma, więc szatan ma wiel­
ką moc npćemną i nie jestem jako ksiądz Krecho- 
wiecki lub Ojciec Bernard, których we śnie łechta­
ją anioły, ażeby w nich wzbudzić same tylko nie­
biańskie’ widzenia i marzenia. Otóż tedy Szatan, 
wśród moich rozmyślań nad szczęśliwą dolą pp. 
Klaczki, Zyblikiewicza i Sm olki, i n&d lojalnością 
ich postępowania w sprawie fortyfikaeyj krakow­
skich —  zesłał na mnie ser ciężki, i roiło mi aię 
w nim wiele rzeczy tak nielojalnych i niepatrjo- 
tycznyoh, iż tyłku dla odstraszenia ludzi moim 
zh m przykładem i dla nawrócenia ich na dobrą 
drogę powtarzam tu, co mi się śniło.

Śniło mi. się Lody, iż do Lwowa zajechał ja­
kiś król polski, niewiadomego mi imienia i pocho- 
dzęnis i że my wszyscy Staro-austrjacy gałi- 
cyisc, bylMmj pogrążeni w smutku 1 w czarnej 
żałobie z powodu rozbicia federacji słowiańskiej, 
dopiero co jak najlepiet, ugruntowanej na podsta- 
w « programu p. Smolki, poorawionego pizez pana 
Hohenwarta. Ale ponieważ mnóstwo było ?. całem 
mieście rozmaitych Polaków z wielkiem1 wąsałni 
i większemi jeszcze szablami itd więc tailiśmy 
nasze uczucia, i czekaliśmy, rychło-li c. k. armia, 
skoncentrowawszy się po za pierwotnym swoim 
frontem , zrewindykuje na nowo Galicję i Lodo- 
merję w myśl reoryj, wygłoszonych przez Leszka 
hr. Borkowskiego. Tymczasem zaś sądny dzień na­
stał nad Lwowem, i Gazeta Narodowa klęła się w 
każdym numerze, że nigdy nie twierdziła, jakoby 
c. k. rząd austrjacki „sprzyjał krajowi" — Słowo 
zaś prowadziło gwałtowną polemikę z Katkowem 
i dowodziło, że ks. Kuziemski jest wprawdzie gen- 
te ruthenus, ale natione polonus. A na podwórzu 
ratuszowem był wzniesiony tron, na którym sia­
dywał król polski, zaś nap zeciw tronu byk ławka, 
przy której stało dwóch polskich policjantów , i
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Izba gmin w Londynie daia 24. b. m. obra­
dowała aa tajuem pisiedzeuiu nad tajuem głosowa­
niem. Dział 3ci o sposobie zaprowadzenia tajnego 
głosowania przyjęty został 2 l4  głosami przeciw 
127; a jest on najważniejszym, bo praktycznie 
stosuje ustawę. Mimo tego rząd nie okazał się 
przeciwnym odroczeń u toj sprawy do sesji je- 
Biennej.

Urzędowe dzienniki prnskie, jak Prozinzial 
Corre&pondenz, Korddeutsche allg. Ztg., nie mó­
wiąc jui o półurzędowych, zajęte s |  w głównej 
części kwestjami religijnemi; kwestje te sprowa­
dzają już, jak w Bawarji, zmiany gabinetowe, w 
Berlinie zmiany w urządzeniach ministerstwa wy- 
zuań. Rząd pruski nznał jnż urzędownie dwojaki 
kościół katolicki, to jeśt jeden, który się opiera na 
soborze trydenckim, a dragi, który przyjął doktry­
ny soboru watykańskiego; przyznaje pierwszemu 
z nich prawowitoóć, drugiemu zaś otwartą wypo­
wiedział wojnę, i lub) nie zaprzecza mu prawa 
istnienia, uzuaje bowiem biskupów, którzy wszyscy 
przyjęli uchwały ostatniego sobora, wszelako od­
mawia mu praw, jakie służyły dotychczas kościo- 
owi katolickiemu. Zwrot ten w traktowaniu spraw 
kościelnych jest całkiem świeży i nie sięga na­
wet tygodni, lubo przygotowywany b y ł_już da­
wniej.

Doellingera obrano rektorem uniwersytetu w 
MonacLinm 54 glosam i, przeciw 6; senatorami 
obrauo profosjra Fryderyka Pianka, R ichla, Pet- 
tenkofra i Korneliusza Zittla; wszyscy są przeciw 
nieomylności papieża.

Sprawy krajowe.
Zaryci organizacji w ładz adm ini­

stracyjnych  dla Galicji.
Pod powyższym tytułem wyszła w Krakowie 

z drukarni Kirchmaiera (tak się na nowo nazywa 
drukarnia Czasu), broszurka, podobno dzieło zbio­
rowe kilku autorów, którzy w chęci oddauia usłu­
gi pnbliczuości, zestawili swoje myśli co do przy­
szłego ustrojn administracyjnego w kraju naszym, 
i njeli takowe w paragrafy, dołączając motywa i 
nzasoUnieuie.

Część paragraiowa dzieli się na trzy części, i 
obejmuje nasam^rzód organizację gmin, następnie 
traktuje o wyższej jednostce administracyjnej: o 
obwodach, proponując skasowanie powiatów, i przy 
wrócenie dawniejszego podziału administracyjnego 
na 20 obwodów. Część trzecia nakomec zawiera 
postanowienia o rządzie krajowym.

S t to prawdopobnie myśli któregoś z kandy­
datów do posady namiestnikowskiej, który przez 
nominację tir. Gołuchowskiego osiadł na mielźnie, 
i teraz za pomocą broszury swój kapitał zdolności 
admimstracyjnycn i organizacyjnych ratuje na su­
che miejsce.

Podajemy tu część pierwszą projektu?
1. Galici& p 'dzieloną będzie aa okręgi gmin­

ne i obwody (dawniejsze cyrkuły).
I .  O k r ę g  g m i n n y .

2. Okrąg gminny składa się: a) z gromad 
wiejskich; b) z obszarów dworskich; c) z miast 
i miasteczek do okr gów gminnych wcielonych 
Ustawa ozaaczy miasta, które oddzielny okręg gmin­
ny stanowić mają i własnym statutem zarządza­
ją sie.

3. Granice okręgów gminnych obejmować będą: 
fi) o ile można całość parafii tego wyznania, do 
którego większość mieszkańców należy; b) całość 
oba/arów dworskich do jednego właściciela należą 
cych; c) całość gromad wiejskich, miast i mia­
steczek, dotąd oddzielne gminny stanowiących. Ob- 
Bzerność okręgu gminnego, nie może przenosić czte­
rech mil kwadratowych, i ma obejmować 6 do 10 
tysięcy mieszkańców.

4. Każda nieruchomość musi należeć do pe­
wnego okręgu gminnego.

5. Stosuuki przynależności do okręgu gmin­
nego są określone ustawą z dnia 3. g iu jn .a  roku 
1863 nr. 105 D. P. P.

6. Dotychczasowe gminy wiejskie zachowają 
charakter gromad, pod względem zarządn mająt­
kowego. Zarząd ten sprawować ma Rada gromadź

ka?dy z nich miał w ręku polski kij, wycięty z 
polskiej leszczyny. I był prokurator królewski — 
bodaj czy nie dr. Wolski —  który odczytywał 
glośn> akt oskarżenia, używając przytem wyra­
zów za jakie dz i s i e j s  z y proknrator niezawo- 
dnieby nas wszystkich pozamykał w Brygidkach. 
W ystąpił więc dr. Wolski i odczytał dobitnym 
głosem rzecz tej treści, że Król Jegomość i Pan 
Nasz Miłościwy, chcąc morę antiquo przywdziać 
korouę i przypaaać szczerbiec Chrobrego na Wa­
welu w Krakowie, srodze ujrzał się przeszkodzo- 
njm  w tym zamiarze, njrzawszy owe koronacyjne 
miasto Bwoje opasane wieńcem rozmaitych waro­
wni, ze wszystkich stron broniących mu przystę­
pu. Tandem tedy, Król Jegomość ujrzał się zmu­
szonym przyprowadzić pod miasto armatę, która 
tamże wielkiego spustoszenia naczynila, i dopiero 
po czternastoJuiowem oblężeniu i wielkiem nie­
winnej krwie przelaniu, wojska Jego Królewskiej 
Mości zdołała wejść' d) miasta. Z tego więc po­
wodu przeciw sprawcom owego obwarowania wy- 
toczouą zostaU skirg„, i ponieważ król w miłości 
swojej zakazał winowajców karać na gardle, więc 

"takie było zdanie p. prokuratora, ażeby ich sim- 
pticiler  umieszczono na ław.e oskarżonych twarzą 
ku ziemi, i ażeby im królewscy policjanci udzie­
lili odpowieduego napomnienia. Na co król i sąd 
rzekli: Amen, i wprowadzono na podwórze ratu­
szowe najpierw p. Zy blikiewicza. Nim jeduak mo­
głem  być sennym świadkiem zdecydowanej już e- 
gzekucji, ktoś wszedł do pokoju i przebudziłem się 
ku wielkiemu ulżeniu staro-austrjackiej mojej du­
szy, mocn i strapioaej nielojaluaśoią i niepatjro- 
tyzmem tych okropnych widziadeł, od k tó ry c h  na 
przyszłość, za przyczynieniem się O. Bernarda i 
O. Brunona, postami i piluem czytywaniem Czasu 
uwolnić się będę starał.

ka i wójt (sołtys). Radę składają przysiężni, przez | 
wyborców gromadzkich wybrani. t

7. Miasta i miasteczka do okręgów gminnych ( 
wcielone, które dotąd miały swój własay zarząd 
gminny, zachowują uwój charakter pod względem 
zarządu majątkowego, który to zarząd sprawować 
będzie. Rada miejska, przez mieszczan wybrana i 
jej przełożony.

8. Zarząd okręgu gminnego sprawuje : a) Ra­
da gminna; b) Naczelnik okręgu gminnego; ,e)Wy 
dział Rady gminnej.

9. R a d a  g m i n n a .  Rada gmiana składa 
się z 15tn radnych, przez wybór na mocy U3tawy 
do Rady powołanych, tudzież członków bez wy­
boru do Rady należących.

10. Z 15tu radnych z wyboru pochodzących, 
5ciu wybierają człoakowie okręgu gmiuaego, opła­
cający rocznic przynajmniej 100 złr. wal. austr. 
tytułem jednego z podatków stałych, a xOciu, re­
szta mieszkańców, mających według teraźniejszej 
ustawy prawo wyboru w okręgu gminnym.

Nadto , wchodzić będą do Rady, jako człon 
kowie bez wyboru : jeden pleban z każdego obrząd-l 
ku tatol.ckiego, pastor i rabin, w okręgu obowiązki| 
duchowne pełniący i w tymże zamieszkały. Jeżeli 
jest więcej plebanów tego samego obrządku, ten z' 
nich wcbidzi do Rady, który najdawniej piecz; 
dusz zawiaduje.

Radni bez wyboru, nie będą wliczani do li 
czby ustauowionych radnych 15tu.

11. Radni obierani będą na lat sześć. Ra­
dnych ubyłych zastępować będą ci, którzy po wy 
branych m eii największą liczbę głosow.

12. Rada gminna, której przewodniczy radny 
na jej okres urzędowania przez grono radnych wy­
brany, jest w sprawach okręgu gminnego orgaaem 
uchwalającym i nadzorującym. Pod pierwszym 
wględem wydaje uchwały w interesach gospodar­
czych całej gminy okręgowej dotyczących, uchwala 
roczny etat przychodów i rozchów, i obmyśla 
środki zaspokojeni potrzeb okręgu tak dobro­
wolnych, jak i obowiązkowych, za takie przez wła­
ściwe ustawy uznanych; pod drugicm względem 
sprawdza rachunki roczne z dochodów i rozchodów 
okręgu gmiuaego, i kontroluje czynności naczelni­
ka i Wydziału co do spraw gminnych.

13. N a c z e l n i k  o k r ę g u  g m i n n e g o .  
Naczelnika okręgu mianuje namiestnik, po wysłu­
chaniu opinii Wydziału obwodowego z trzech kan­
dydatów przez Radę gminną podanych. W razie 
meprzyjęcia przez Namiestnika żadnego z przedsta­
wionych kandydatów, tenże zażąda przedstawienia 
sobie innych przez Wydział obwodowy, i tych wy­
bór uastąpić musi.

Naczelnik reprezentuje okrąg gminny naze- 
wnątrz. Kierunek i wykonanie policji miejscowej 
w całym okręgu do mego należy. Pod względem 
spraw gminnych i  administracyjnych zwołuje Radę 
gminną i Wydział, wnosi na ich posiedzeniach 
sprawy potrzeb okręgn dotyczące, wykonywa 
uchwały Rady i Wy działu, i wykonywa dozór dy­
scyplinarny nad urzęduk&mi i sługami okręgu gmin- 
nego, gromad i miast do okręgu wcielonych.

Naczeluik odpowiada za utrzymanie porządku 
i spokojności w okręgu gminnym , i w tym celu 
jak równie w celu wykonania uchwał Rady gmin­
nej i jej W ydziału, slnży mu prawo wymierzać 
kary właśuiwyu.1 przepisami oznaczone i używać 
pomocy żandamerji. Wójci gromadzcy i przełożeni 
miast do okręgu gminnego wcielonych, są jego 
podwładnymi i dla tego m cen jest poruczyć im 
pewne czynności do policji miejscowej należące, 
pod własnym dozorem i kierunkiem.

Urząd naczelnika trwa lat siedm. Urząd jego 
jest płatnym, a ustawa wyznaczy wysokość płacy, 
a zarazem stosunek, w jak.m giniud do takowej 
przykładać się winna. Naczelnik jest za swe czyn­
ności urzędowe odpowiedzialny Wydziałowi i sta­
roście obwodowemu.

14. Zakres działania naczelnika okręgu gmin­
nego jest dwojaui, samodzielny i w poi tczenid z 
ławnikami (w Wydziale).

Załatwia on sam wszelkie sprawy, które mu 
szczególuemi ustawami lub rozporządzeniami władz 
przekazane zostały. JezeL sposób wykonania po­
zostawiony jest w całości lub w części okręgowi 
gminnemu, naczelnik winien rzecz załatwić w Wy­
dziale gmunym

15. W y d z i a 1 g m i n n y .  Naczelnik z 2. 
ławnikami składa Wydział okręgu gminnngo.

Ławników wybiera z grona swego Raaa gmin­
na. Ławnicy sprawują nrząd bezpłatnie. Jednak­
że może im byc za uchwałą Rady gminnej przy­
znane pewne wynagrodzenie za czas rzeczywiście 
sprawowanych obowiązków.

16. Do Wydziała okręgu gminnego należy 
projektować roczny etat dochodów i wydatków, 
zarządzać funduszami okręgu w granicach uchwa­
lonego przez Radę gminną etatu, zdawać Radzie 
roczne rachnnki, miec dozór nad szkołami, szpita­
lami i innemi zakładami przez okręg gminny utrzy­
mywanymi, mianować i oddalać urzędników i słu­
gi gmiuue, ustanawiać kary policyjne, sporządzać 
rozkład ciężarów przoz Radę gminną uchwalonych, 
roztiząsać rocąne etaty przychodów i rozchodów 
gromad i miast, sprawdzać rachunki wójtów gro­
madzkich i kas miejskich, czynić wnioski do Rady 
gminnej pod względem zarządu majątkiem gro­
madzkim i miejskim.

17. R a  d a  g> o m a d z k a .  Rada gromadz­
ka składa się z wybranych przez członków w gro­
madzie do wyboru Rody gminnej uprawnionych 6 
do 12 przysięznych, weuług oznaczania przez rząd 
krajowy, na podstawie lndności gromady i obszaru 
gruntów.

18. R a d a  m i e j s k a .  Rada miejska w 
miastach do okręgu gminnego wcielonych, składa 
się podobnież z wybranych przez mleszczau do wy­
boru Rady gminnej uprawnionych 6 do 12 radnych, 
według ozaaczenia rządu krajowego.

19. Urzędowanie przysiężnych gromadzkich i 
radnych miejskich trwa lat 6. Urzędowanie wójta 
(sołtysa i przełożonego miasta) lat 3.

20. Przełożoną władzą nad zarządem okręgów 
gminnych jest starosta obwodowy, a względnie 
Wydział obwodowy. Naczelnicy okręgów gmin­
nych, co do zakresu działania samodzielnego, ule­
gają wprost staroście obwodowemu, a co do spraw 
zarządu okręgu, Wydziałowi obwodowemu, który

je s t w ładzą nadzo rczą  tegoż z a rz ą d u . W y d z ia ł o b ­
wodowy je s t  d ru g ą  in s ta u c ją  co do rozporządzeń  
przez naczelu ika  w ydanych , lu b  u ch w a ł w R adzie  i 
gm innej lub  je j W ydzia le  z ap ad ły ch . j

21, U staw a  oznacza, .w  k tó ry c h  p rzy p ad k ach  i 
uchw ały  R ad y  g .n ian e j lu b  R ad  g ro m ad zk ich  i j 
m iejsk ich , p o tw ierd zen iu  w yższej w ład zy  u leg a ją . ^

(Ciąg dalszy nastąpi.)

c k .  I I . w y ż s z c i n  g i m n a z j u m  we lo<;-
wie przystąpiło  7, końcem roku szk u liieg i^S -iJ i^  do 
egzaminu aojrzalości 27 arbiturjentów . Z tych złożyli 
egzamin dojrzałości z wyszczególnieniem 6 ;  mianowi­
cie : Bayer Rudolf, D iam ant Izydor, Łoziński Ja n , P a­
wlików Ja n , S trańsky Karol, W inkler Roman. Z do­
statecznym  postępem 14 uczniów, mianowicie : E ite l- 
berg A braham , F lerser Rubin, B raun Mojżesz, Kiessler 
Selig, K raftl H enryk, Olejnik Teodor, Ruttkay Juliusz, 
Stefanowicz Mikołaj, Pierożyński E ugen iu sz ; Reiss J o ­
nasz, Weiss Izaak, Luka Wilhelm, Margulms Mendel, 
Rontschuer F a llik , 2 arbiturjentów  otrzym ało pozwo­
lenie zdawania ponownie całego egzam inu po sześciu 
miesiącach, 5 zaś po w akacjach z pojedynczych przed­
miotów.

Z  m i a s t a .  N asi dorożkarze i fiakry doprowa­
dzają już do ostateczności. D zieje się to tyłko dla te ­
go, iż nie ma ponoś tu  u nas we Lwowie władzy, któ- 
raby bardzo energicznie występywała przeciw naduży­
ciom, zuchwalstwu i brutalstw u tych panów. Duia 20. 
bm. przyjechał do Lwowa pan J .  G. z W iednia, Idąc 
ulicą „K opernika" najechała na niego jednokouka nr 
(czerwony) 93 i zawadziwszy dyszlom o brzuch pana 
J .  G. pokaleczyła go dość znacznie, tak , że pap J .  G. 
zamiast — jak  zam ierzał —  jechać dalej, musiał pozo­
stać we Lwowie przez kilka dm i robić zimne okłady.
Pau G. podniósłszy się z ziemi chciał zatrzymać je -
dnokonkę i odprowadzić na po lic ję ; nie udało mu się 
to jed u ak , bo s tang . ot tej jeduokunki uie chciał pod­
dać się dobrowolum, a  na całej ulicy Kopernika wszerz 
i w zdłuż, tak  jak  zw ykle, nie było i wówczas pop 
cjanta. Pan G. zanotował sobie numer jednokouki i u- 
dal się natychm iast do p o lic ji, gdzie opowiedziawszy 
fakt nagi, otrzym ał w odpow iedzi: „To me należy do
nas, lecz do sądu!'1 Pan G. udał się więc do sądu po­
wiatowego sekcja I I I ,  a  tam  wskazano mu biuro IV. 
na U  p ię trz e , jako takie gdzie będzie mógł znalesć 
satysfakcję. I  znalazł w istocie sa ty sfakc ję , ale w in ­
ne m znaczeniu. Zastał on w biurze p. 8 .aczila , ua- 
czeluika tego b iu r a , który zam iast przystąpić zu r  
Aintsiiandlung , zaczął panu G. wysiadać o przyzwoi­
tości (za meprzyzwoitość poczytał p. Skaczil t o , że 
pan G. wszedł do jego b iura z com u tką  laseczką , co 
w tym wypadku nie ualezalo brać pauu G. za złe, 
ponieważ on nie jes t obzuajomiony z m tejszem i usta­
wami, o czem p. Skaczil zaraz na samym wstępie mógł 
się przekonać). Po tym wykładzie o przyzwoitości za­
pewnił p. Skaczil pana G ., iż najdalej do czw artku t. 
j . 27 . bm. spraw a ta  będzie załatw ioną. W celu p ize- 
konania się, jak  też w państwie k o n sty tu cy jn e j zała­
tw iają sprawy podobne, pan G. zam iast jechać dalej, 
pozostał we L w ow ie, i czeka bezskutecznie do dnia 
dzisiejszego na rezolucję. Zdaje się, że się jej me do­
czeka! Tymczasem śmieje się dotyczący stangre t jedno­
kouki w k u ła k , i przy najbliższej sposobności rozwali 
znowu komu g ło w ę , bo i cóż mu się za to stanie ? 
W ładze nasze pow iadają , żo uie mogą ua to nic po­
radzić ! ! !

G o s p o d a r s t w o  w z o r o n  o c .  k .  p o c z t  g a ­
l i c y j s k i c h  i  b u k o w i ń s k i c h  najw ybitniej zcha- 
rakteryzuje następujący świeży fa k t: Pau A ., inspektor 
katastra lny , wyjeżużając na komisję ze Lwowa d. 22 . 
bm. do Czermowiec, Rado wiec i W iżnicy, zostawił w 
domu niebezpiecznie chore dziecię. P rosił on żonę, aby 
mu codziennie donosiła o stanie zdrowia dziecięcia. 
Troskliwa żona i m atka w ysyłała isto tn ie codziennie 
jedną korespondencję, a  mianowicie w ysiała 5  k art 
korespondencyjnych do Czerniowiec, dw a listy  do R a- 
dowiec i jeden  lis t do W iżuicy. Tymczasem nie o trzy­
mał pan A . do 28 . lipca ani jednej korespondencji, 
pomimo że wszystkie były dokładnie adresowane; za­
py ta ł więc listow nie żonę, co to ma znaczyć? Udano 
się do lwowskiej d.,rekcji poczt z prośbą o w yjaśnie­
nie. Tu oświadczył pan uaczeluik całkiem obojętnie, że 
„Gfr. poczta nic na to poradzić nie m ożei odpowiada 
tylko za listy  rekoineinlomane.u W strzym ując się od 
wszelkich uwag, zapytujem y; „Gzy je s t gdzie ua ca­
łym bożym świecie k raj, gdzieby coś podobnego bez­
karn ie  dziać się mogło ?

>■ m iło w a n ie . Cesarz mianował zwycz-ijuego profeso­
ra  klasycznej filologii na wszechnicy lwowskiej dr. Wil- 
nelma Kergla zwyczajnym profesorem tego samego przed­
miotu ua wszechnicy w G.acu.

( + )  S t l  •yjskiego 28 . lipca. (Koresp. Dzień. 
P  olsh.J Hołd praw dzie! Przed parą  tygodniami mając 
in teresa w S tanisław ow ie, jechałem  tą  tak  okrzyczaną 
koleją czerniowiecką; prawda, że może nie była w za­
łożeniu budowana dok ładn ie , osobliwio co do mostów, 
dotąd prowizorycznych, ale trzeba mieć na uwadze, że 
ta  kolej m iała i ma do zwalczenia ogromne trudności 
te re u u , tak  trzęsaw isk jak  i kilkunastu rzek górskich 
rwących, podlegających raptownym wezbraniom, i zmie­
niających często prądy swoje i łożyska , a  w począt­

kach czyi np. kolej Karola-Ludwika uie była przez ja  
kie 4 .ata zmuszoną t j  koło Ja ro sław ia , to pod T a r­
nowem i kolo Grodna swoje dzieło reperow ać, restau­
rować. a biednych podróżnych ua drabiniastych wozach 
od Wiszm do Gródka przew ozić? Go do dzisiejszego 
zaś stanu kolei czcruiowitckiej , a osobliwie jej adm i­
n istracji, to nie uwodząc się uprzedzeuiam i, tizeba  od 
dać sprawiedliwość chwalebnym usiłowaniom. Służba 
niższa używy powszechnie (choć czasem łamano) języka 
krajowego polskiego, urzędnicy uprzejm i, bardzo wielu 
Polaków pomiędzy nimi ; porządek i wielka czujność i 
energia w branży technicznej. Bawiąc kilka dni w S ta ­
nisław ow ie, podczas oberwania climur d. 1. i 8 . bm., 
kiedy pod Jezupolem piaw ie nieznaczny poleczek drze­
wa stare z korzeniami przez kuiej n ió s ł, nasypy pod- 
muitl i nadw eręży ł, piorwszy raz ruch na kolei był 
tylko na dwa d n i , drugi raz wcale nie był prze­
rw any, a to w skutek prawdziwie niezmordowanej e -  
uergii i gorliwuści inspm ienta kolejow ego, p. O drzy- 
wolsteiego , który b .z  wytchnienia dwie noce przy po- 
ckohmack i jeden dzień w okropny upał bez przerwy, 
bez jedzenia i snu, sam napraw ą i robotami kierował, 
dzielnie wspierany przez pudwladnych sobie bahnm i- 
strzów, pp. Drogomireckiego, Starskiego i Sztokmalskie- 
go, a!» ruch me był w strzymany. (Tak to dzieło sp a r­
taczone przez cudzoziemców, przypadło napraw iać Po­
lisom . P . K.)

(J .) l i m y a  r u s k a  28. lipca. (kor. Dz. Polski) 
Od dawnego czasu, bo ud la t trzynasta  nie obchodziło 
miasto nasze żadnej uroczystości lak okazale, jak  w 
dum wczorajszym. Zaleuwie zaczęło się zmierzchać, a 
juz okazały się rzęsiste szeregi św iateł we wszystkich 
uomacn tutejszego miasteczka i stara ły  się przein.euić 
nadohouzącą uuC dosc ciemną i pochmurną w dalszy 
ciąg dnia tylko co ubiegłego, a jednocześnie muzyka 
tu tejsza dosc liczna i wcale nie z ła  zagrała  w rynka 
iYiz.uj melodje i tańce narodowe. M ieszańcy  zdawali 
s i ę  czekać tylko na to hasło, bo w jednaj chwili wy­
ruszyli wszyscy prawie ua ry n e k , a nie zważając na 
deszcz, który akompaniował dość silnie temu festynowi 
wraz z licznym zastępem rady gminne; udali się do 
zabudowauia ck. starostw a. Tam udała się deputacja 
z pośród gminy wybrana^ z burm istrzem ua czele do 
pomieszkania starosty , a  mieszczanin tu tejszy  pan S. 
wniósł w imieniu tejże prośbę do starosty, aby zechciał 
te uczucia radości z powodu nominacji H . Gołuchow- 
skiego nam iestnikiem  naszym, osobiście wyjawić i o- 
świadczyć mu, że jego w kierownictwie krajem naszym 
pokłada miasto tutejsze zaufanie i nadzieję lepszego 
powuuzema spraw ważnych a dotychczas zwlekauych. 
Przemowę tę zakończył trzykrotny grzm iący okrzyk 
na cześć cesarza i namiestnika, a w końcu na  cześć 
ulubionego i wielee poważanego naszego starosty.

Później udał się cały ten  orscak do rady powia­
towej, rzęsiście oświetlonej i przyozdobionej tran sp a­
rentem  starannie wypracowanym z napisem : „N iech 
żyje ojczyzna i jej stern ik  ro d a k ! '  gdzie na cześć 
m arszałka powiatowego wniesiono okrzyk „N iech żyje"; 
następnie ruszono do dworu tutejszego, a uakomec do 
kasyna, gdzie przy licznem zgromadzeuin urzędników, 
mieszczan i starozakouuych wnoszono przy „dglosie 
muzyki różnorodne toasty, przy których odznaczał się 
szczególnie tutejszy starozakonny p. B ernard  G... 
swem trafuem  pojęciem i czystą polszczyzną.

K r a k o w s k i  k o m i t e t  w y c i e c z k i  do Lwowa 
przesłał następujące pismo : Do szau. redakcji Dzień. 
Poznańskiego. Po uzyskaniu pociągn osobnego z 
Krakowa do Lwowa , teraz jes te sm j w stanie stanow­
czo się ouezwać. Wyjazd z Krakowa nastąpi W sobotę 
d. 12. sierpn.a u gudz. 9 . wieczorem. Interesem  na­
szym jest, aby tozuańczycy otrzymali także połowę ce­
ny zwykłej taksy —  dla tego prosimy szan. redakcję, 
aby w piśmie swujem raczyła nadm ienić, jak niemniej 
osoby interesowane zawiadomić, które obecnie dla bra­
ku adresu zawiadomić me możemy, iżby op lata  kolei 
tylko do Krupowa uiszczoną została. Należytość zaś 
z Krakowa do Lwowa w kwocie 8  zł. od osoby tam 
l Uapowrót zechcą osoby trudniące się wycieczką z Po­
znania przesłać na ręce nasze— a my za ich przyby­
ciem doręczymy im bilety jazdy. Kraków 26 . lipca.

K om itet wycieczki. Pazewodinczący Li. Dotlisz. 
Sekretarz D run mcm.

(Z. G.) Ś w ir z ,  d. 23. lipca. {Kor. Dz. Pols.) 
Gminu .zraehcaa krakowska (pod firmą nadrabina Si­
mona Schreibora) wzięła inicjatywę do kroku w ubec 
narodu, do którego równouprawnieniem je s t wcielouą, w 
obec m onarcha, której wynurza uajwicruiejszopuddaucze 
uczucia, wzięła muwię inicjatyw ę do kroku, który wy­
znawców wyznania mojżeszowego ma utrzymać w za- 
s ta i żalem zacofaniu, w ciemnocie, który ma wytworzyć 
z członków tego wyznania sta tus in  stuiu. Oto do­
wiedziawszy się o zamiarze m inisterstw a oświaty wy­
dum a rozporządzenia, aby został utworzony wydział 
teologiczny dla ksztaicić się mających rabinów, rozseła 
po gm inach liczne litegrafow aue petycje do m in .ater- 
stwa w celu uzbierania o ile możności jak  największej 
liczby podpisów, ażeby m inisterstwo odwieść od roz­
porządzenia zam ierzonegi.

W rzeczonej petycji wynurzając jaskraw o swoje 
zawsze udowodnione przyw .ązam e do panującego domu, 
przytaczają autorowie jako powód usunięcia tego za­
miaru m iuisterjalnego, niebezpieczeństwo grożące m ło­
dzieży w publicznych za&ładach na rabinów kształcić 
się mającej, przytaczają nawał zbytecznych i rabinom 
niepotrzebnych nauk przyrodniczych (pro/ane Oeiehrt- 
heit) i kończą zagrożeniem, że z takich zakładów na­
ukowych wyjść mający rabinowie będą tylko sprężyną 
rządową, że me znajdą w gm inach najmniejszego po­
szanowania i dadzą impuls do starć krwawych i bo- 
leśnych (jak ua W ęgrzech).

Tym krokiem gminy izraehckie, podpisujące tę 
p e ty c ję , zrzekają się rów noupraw nienia, zastrzegając 
dla .deble wyłączne szczugólowe prawa.

Wszak kapłani wszystkich innych wyznań zosta1 
jąc pod jednym  rządem , bez obawy utraty  muruiuusci 
każdemu wyznaniu drogiej, muszą przechodzić te wszyst­
kie stopnie w ykształcenia, które m m isterjum oświaty 
ma zam iar domagać się od izraelitów zostających pod 
jednym i tym samym rządem, należących do jednego 
narudn w kraju uaszym. A jeżeli duch czasu z po­
stępem naduiósl zniesienie konkordatów, zaprowadzenie 
małżeństw w mięszanych wyznaniach, zkąd izraelitom  
przyslużać ma prawo do wyłączności? Gzy to ma być 
udpL tą  za puzys ano równouprawnienie? I  ta  wiuucz- 
na tendencja zaprowadzenia toukracji m asłużyć za do ­
wód owej szumnie głoszonej wieruopoddańczości dla 
panującego domu? Może w ten  sposób izraelici chcą 
podpisać zrzeczenie się równouprawnienia ?

N iechaj dobrze zastanowią się autorowie tej pa*
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tycji i cl co spieszą ślepo z podpisywaniem je j, na ja ­
ką odpowiedzialność narażają się w obec w łasnych 
współwyznawców tym  krokiem ; na jakie podejrzenia 
świeże wystawiają się w obec n a ro d u , w pośród k tó ­
rego żyją —  niechaj zastanowią się dobrze, że żyjąc 
w innych miejscach jak  ich przodkowie, pod innymi 
w arunkam i i w 'unych wiekach, zamyślają właśnie 
gami zabijać moralnie współwyznawców swoich podtrzy­
maniem zastarzałych przesądów i zabobonów.

B a rd zo  c en n e  dzi eł u,  zostało przyswojone publicz­
ności polskiej. Pp. Jan Czarnecki i M Masłowski przetłu­
maczyli dr. Ernesta Haeckel : Dzieje utworzenia przyrody,
i wydali właśnie drnkiem we Lwowie pierwszą część jego 
— zajmującą I. tom, z portretem Darwina Karula, 7 drze­
worytami i jedną tabl cą litcgrafowaną. Cena 2 ztr. - 
Tom II. , zawierający cz<;ść szczegółową z 13 tablicami li­
to: rafowaneini, ,2  drzeworytami, I-i tablicami genealogicz- 
nemi, 19 systematycznymi tablicami, znajduje się już pod 
prasą i będzie kosztować 3 złr.

W y p a d k i  z a m ie js c o w e . W Krakowie spadł dnia 
21. bm. z dachu domu pod 1. 235 stióż zajęty pobijaniem 
dachu i zabił się na miejscu. W  Prucie kołu Śniatyua u- 
tonął 23. om. włościanin Grzegorz lunaszczuk. W Zebra­
no wce w powiecie Smatyńskim utonął 23. bm. w rzecze 
Czermawie lo-letui syn wtośsianina Stefana Hi-yborczuka. 
W Us;iu bijićupiem w powiecie borszczuwskim utonął 19. 
bm. w rzecze Klecz ławie, pastuch Wasyl lwanijczuk.

K i 'oi& iiiit w « i a z . , ą y l , a .  Niema wątpliwości, 
że W arszawa pud względom zewuęi.znego porządku od 
kilku la t znakuutiue postąpiła naprzód, że powierzcho­
wność jej oora<, staje się uzdob„iejtzą i piękniejszą, że 
nareszcie co du ublLosoi rozrywek jakie mieszkańcom 
swoim i goszczącym tum „zasuwu, dać je s t w możno­
ści , z kazuyiu rok.eni tauze staje się bogatszą. Do 
liczby takich rozryv.dK, me samą wszakŻ6 przyjemność 
ale i pożytek na celu m ających, przybędzie zapewne 
w niedługim czasie jeszcze jedna , a mianowicie ogród 
zoologiczny. Panuwie S. i W., którzy zasłużyli się już 
W arszawie otwurzeniem biura posiańców, czynnie za­
jęli się wprowadzc-iem w wykonanie ogrodu zoologi­
cznego. Jako najwłaściwsze do togo miejsce, pp. S. i 
W. obrali jeden z przybyłych m iasta parków , odpo­
wiadający przeznaczeniu, tj. posiadający obłitość drzew, 
g run t pagórkowaty i dostateczną ilość wody. Ponieważ 
jednak urządzenie zoologicznego ogrodn , oprócz w ła­
ściwej celowi miejscowości, wymaga nadto pewnego na­
kładu na wzniesienie budynków, ogrodzenie i u trzym a­
nie zw ierząt w ogrodzie hodować się mających, w wa­
runkach o ile można zbliżonych do ty ch , w jakich  w 
stanie natury żyć przyw ykły, a nareszcie na zakup i 
sprowadzenie zw ie rzą t— wydatki zaś te , lubo w ogóle 
niezbyt wysokie, przechodzą wszakże możność pojedyn­
czej oscoy, przeto pp. S. i W . proponują zebranie po­
trzebnego na ten  cel funduszu przez wypuszczenie ak­
cjo- W pdobuy sposób przed 20  luty z m alenaioh ak- 
cyj powstał słynny dziś ogród zoologiczny brukselski, 
1 wieie innych po większych m iastacn za granicą is t­
niejących. Pioponowana przez projektodawców wyso­
kość wkładki nie przenosiłoby 25 r u b l i , nie ma więc 
wątpliwości, że znalazłoby się wiele osób gotowych na 
ten  cel poświęca; tak  m ałą stosunkowo kwotę , która 
prócz praw a bezpłatnego wejścia dla nich i ich rodzin, 
przynosiłaby im nadto procent odpowiedni wpływom z 
.Oprai, za wejściu i dochudom z innych źródeł osiąga­
nym. Przy pomyślnych warunkach możnaby po latach 
k-lku lub kilauuastu nzupeluić ogród zoologiczny za­
łożeniem  acjUarium do hodowania ryo i zwierząt w wo- 
dz.e żyjących. P rojekt ustawy towarzystwa ma być 
sporządzuuj na zasadach ua jakich  .stu ieją  podobneż 
tow arzyttw a w JBrukseJ. i Dieźuie.

Przygotowania do wystawienia na scenie „Życia 
paryskiego" postępują szybko. U twór ten Offenbacha, 
zapewne ukaże się na scenie w ciągu przyszłego mie­
siąca. Ważniejsze role w „Życiu paryskiem " m ają śpie­
wać: pani Mojeruuowcka , puuuu Wojakowska i Melle- 
row icz , oraz pp. K ozieiadzki, B orkow ski, Ziółkowski, 
Matuszyński i Szczepkowski. Jednocześnie z próbami z 
„Życia paryskiego1*, artyści opery pracują nad wysta­
wieniem operetki „Żaki*, do której muzykę napisał p. 
Hoffm an, a librettu  p. Wlud Anczyc. Zdaje się więc, 
ze w ciągu sierpnia br. obiedw.e te  nowości ukażą się 
na scenie.

W ystawa towarzystwa zachęty sztuk pięknych w 
W arszawie, wzbogaciła się w ostatnich czasach kilku­
nastu now .m i pracami różnych artystów . Oprócz d a ­
wniej conolw.ea wystawiunych ua widok pub liczny ; 
Bichwiarki H orowitza, Wyt leczki w okolice Sypuiew- 
skmgu, Powrotu z E gip tu  Jasińskiego, Rozłączonych 

J-- syńskiegu —  w salonie wystawy świeżo pomie­
szczone zostały następująco kompozycje: LoeffleraW ró 

0a > Kustrze tyskiego G rzybubran.e, Kossaka Gawędy 
przy ogniu, Chełmońskiego W wiejskim kościolku, Za­
rzeckiego P ortre t, Brochockingo Bukowy las w Tyrolu, 
Malinowskiego krajobraz Ostrowąż na Kujawach, Mal­
i ń s k i e g o  Słodkie marzenia, P illattego Partyzanci 
rancus.y , Dylczyńskiego Madonna, B roslauera K rajo- 
raz finlandzki i  Gumińskiego Bnrza.

W jclą g  z .U ien.k t  a • V**S ■ ti* ien . Iirfcęd. Gazety Lwowskiej. E d y - 
ców jak  i obwoduwy w Przemyślu zawiadamia spadkobier- 
s trw ,*  * °Py“duńskiego o pozwie Włodzimierza Ustrzy- 
laćrce L.e ° Łtw- BkBlab*uiacji i „my 4uOU złpol. 3 dóbr Cze- 
nisiawownk*!/ * n c j  e : u . 10. sierpnia w magistracie Sta- 

nu przedsiębiorstwo budowy gmachu szkol-nni/,1 j h rsua. " r * “vuoiou iu il5 iiw u  f» J  e>»“   

dzfe obwoduw;mce“ v ywołuu i  l 'óAW  l ł r * b'i t  rcena wvwul J .  a ,  Tara,)w‘'  d *8- 816 Pnia dubra Brnik;,  *H. K o n k u r s a : Posac a poli-

s j *  j - t  ? r a \ ? .T & W i ° S s ‘.
b . ł  g" “ k . V c  -re S Id je c .j i  Lwow.kiej p l.-

M  Paradl tog'1 probostwa należy 804 dusz, główne u- 
Po.azeme .  anowią ' ^ 0^ 7 ^ ^  ^„'ew sźnie ży­
tu  gleba) czystj zaś duchoa roczny obliczony jest na 260

ż jd a - /" 1,1! UkiB d ' 11; 1i’ł>La 1871 w Eubszy w powiecie 
W u ,  ,W!kil!1 ardJ ece,/ji l" 'uw-kiej pleban obrz. gr. kat. 
la t 4o au Lubltuleckl 1,c,t c lak Li a będąc księdzem

M aziow Pa/ afi‘, t6g0 Pr ',b?8twa \ w h n u chow ie  i
68 morwa “ altzJ  1U8d dllSf’ g i° T ?  nl^»ażeuie stauow.ą 
roczna 1-01 1 w sied u "jJ gU ble’ Ĉ s ty zaB dochód
8opłaca"TSZOI1? JeBC ajl Wt “l r -, W- a ' ‘ tdndu8z religijny , p aca loczu.e ijęy zlr. w a. celem uzupełnienia k
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» t a  r » « « o w u a  ubieguo - ________
T r̂JJ ' -"‘■-‘ukacz-S tryj-S tanisław ów . Wiadomość ta 

ar zo ważną dla handlu, przem ysłu

p r z e m y s ł  i  L i i n l s i  8.

ifl mi. s ' ■ i .  30. lipca. Doszła nas wła-
jioa a 0D“°^ó, że rada zawiadowcaa kolei Karola L u- 

_ pos anowiła ubieo-ai- gię o koncesję ua linię

i rolnictwa

ruc-ny obliczy
du 3 iCa loczu.e i?ęy zlr. w a. ceiem auiciuLcma k-oigmy 
PlcbaL„kler ' W' 8‘ hckrynająć prócz tego wszystkie podatki

krajowego i dla tego me można’ pominąć m ilczeniem, 
a ponieważ c„as „„g il (be term in  orzeczenia jest b li­
sk i: 16. sierpnia) zdaje mi się, że dziennikarstwo k ra ­
jowe, jakoteż Izby handlowe powiune spiesznie wystą­
pić z objawem swych zdań. Pierwsze, to je s t dzienni­
karstw o, dla objaśnienia publiczności i osób wplywo 
wych, a drugie to je s t Izby handlowe po winne wy­
stąpić z swojemi przedstaw ieniam i do m inisterstw a 
handlu.

W edług zapatryw ania mego, jeżeli rząd nazieli.tę 
koncesję tow arzystw a już i tak  wielowładuemu u nas, 
to handel i przem ysł wielką szaodę ua tom poniesie. 
Cel będzie pominięty i konkurencja kolejowa tak  po 
źądaua dla handlu będzie tylko z ł u d n ą ;  albowiem 
oddajemy się na łaskę tow arzystw u , które jes t wręcz 
przeciwne wszelkiej konkurencji —  a zatem linia S ta­
nisławów Stryj albo nie przyjdzie do sk u tk n , albo bę­
dzie odłożona ad calendas g ra e c a s ; — bo panowie 
H erz i Lans znajdą mnóstwo sposobików, aby te j linii 
nie bndować, lab jeżeli ją  w ybudu ją , to tak  się u- 
rządzą z m chem , i ta ry fam i, że handel na tern uic 
nie zyska.

Później zaś będąc panami pozycji, wpływami swe- 
iiu uniemożebuią budowę nowąj lin ii konkurencyjnej — 
Stanisłuwów -Buozacz-H usiatyn, linii baidzo pożądanej 
dla naszego rolnictwa, Jeżeli zaś ta  lin ia  S try j-S tau i- 
slawów dofataum się w inne ręce, to in tiresem  będzie 
koncesjouaijuszów istn ienie te j linii przyspieszyć

Udzielenie koncesji towarzystwu K arola Ludwika 
i pod względem narodowym będzie bardzo szkodliwein, 
albowiem ta  kompania ciągle jeszcze jes t przytułkiem  
i hodowlą w szystkich kultnr tragerOw, prawie wszystkie 
posady wyższe są obsadzone przez obcokrajowców, dla 
naszych rodaków więc uie ma przyszłości.

Pod względem technicznym można także wiele 
zarzucić temu tow arzystw a, że wszystkie roboty pro­
wadzi zazwyczaj bardzo powolnie i drogo (pod drogo- 
ścią nie rozum iem , iż przepłaca swych przedsiębior­
ców, bo ci n„wet wyjść na swoje nie mogą, na co do­
wód lin ja  Podwoloczyska , lecz nie zadaje sobie pracy, 
aby trassa  by ła  wyrobiona starannie , ekonomicznie na 
czasie, roboty rozdawane w stosownym czasie, z te r ­
minem wykonalnym a nie fikcyjnym, jak  kolej brodz- 
ka x złoczowska.) Już to jes t chorobą adm inistracji 
kolei K arola Ludwika, że wszystkie swe roboty, nawet 
roboty konserwacyjne, rozdaje zawsze pod zimę, i z 
term inem  tak  krótkim , że weszło to już w przy­
słowie, jak  widzą przybywających przedsiębiorców, to 
mówią, że będzie zima.

Jeszcze muszę dodać, żo już to przeszło w natu­
rę adm inistracji kuiei K arola Ludwika zawsze przy ­
chodzić do gotowego —  nie robi ona sobie trudów, 
aby się starać o koncesje przedwstępne, takowe sama 
wyrabiać i zbadać, lecz jeżeli roboty te są już przy­
gotowane, dopiero występuje z jafciemiś prawami p ie r­
w szeństw a; tak  zrobiła z liu ją Lwów-Brody-Poawoto- 
czyska, ta k  robi z linią Lwów-Tomaszów, (co do te j 
ostatniej liu ji, byłoby dobrze, aby ją  otrzymało Towa­
rzystwo kolei K arola Ludwika, i nawet nasz:, delega­
cja powinna ją  poprzeć w tem ce la , aby uniknąć o- 
sławionej spółki p. Offenhajma) i tak samo zamyśla 
te raz  z liu ją Lwów-Muukacz.

Koncesje dwóch pierwszych uio m ają wpływu 
szkodliwego dla przem ysłu, a nawet d raga byłaby z 
pożytkiem, ale nie można tego powiedzieć o linji 

•stryjskiej, gdyby ją  oddano tejże kompanji. Koncesja 
ta  sprzeciw iałaby się także życzeniom, wyrażonym 
przez naszą delegację, która żądała, * aby zarząd g łó­
wny był we Lwowia.

To same powody, k tóre tu  przytoczyłem , p rze­
ciwko kandydaturze Towarzystwa kolei Karola Ludwi­
ka do koncesji na Lwów Stryj i S tryj Stanisławów, 
prz>mawiają tak że , i to jeszcze w większej mierze, 
przeciwko przypuszczeniu Towarzy stwa kolei lwowsko- 
czerniowieckiej do tego przedsiębiorstwa.

I z b a  h a n d l o w a  i  p r z e m y s ł o w a  we Lwo­
wie wydała następujący okóln ik .
K ilkakrotne pożary na dworcach galicyjskich kolei że­
laznych spowodowały Izbę handlową i przemysłową do 
rozpatrzenia kwest]i co do obowiązku kolei żelaznych 
wynagrodzenia szkód wynikłych przez pożar na tow a­
rach złożonych w magazynach kolejowych, gdyż §. 48 . 
regulaminu ruchu z d. 1. lipca 1863 nie zawiera w 
tej mierze jasnego postanowienia.

N a dotyczące zapytanie Izby oświadczyła jenerał- 
na dyrekcja c .k . uprzyw. galic. kolei K arola-Ludwika, 
według g§. 45 , 4 6 , 47  i 48  pomienionego regulaminu 
zak ad kolejowy także szkody w ynikłe przez pożar wy­
nagrodzić obowiązany j e s t ; zaś wys. ck. ministerstwo 
handlu orzoalo, że nie jes t powolanem udzielać anten 
tycznej interpretacji §. 48  regulaminu ruchu zgadza­
jącego się z postanowieniami kodeksu handlowego.

Izba czuje się zatem obowiązaną w interesie pn- 
olicznym \w róc ić  uwagę św iata handlowego na §. 45 . 
kolejowego regułami ru c h u , według którego gw arancja 
zakładu kolejowego ogranicza się tylko ua d n i  o ś m 
po doręczeniu a w iza , w tym  ce lu , aby strony w tym 
czasie odbierały to w ary , albo je  nadal same zaDez- 
pieczały.

(MB.) P r z e m y ś l  dnia 29 . lipca. P rzy  bardzo 
ożywionym popycie na wszelkie gatunki zboża, notu 
ję  dziś następnjące ceny:

Pszenica 170  ft. w. w. netto 9 .5 0 — 10 zlr. ży­
to IGO ft. 6 .— 6 .7 5 , jęczm ień 140  ft. 5 .3 0 , owies 
100  ft. 4  z łr ., hroczka 140  ft. 5 .3 0 , siemię lniane 
150 ft. 9 — 10 z ł r . ,  siemię konopne 120 ft. 7 zlr., 
masło 100  ft. 35 z łr ., Okowita mocno poszukiwana i 
płacouo po 21 guld. za 41 m iar 8 0 a Trallosa

S p i s e k  S e c i a j w a .
(Ciąg dalszy.)

Koriufski i Tomilowa tlóm aczą się z zarzutów 
im czynionych i przekouyw ują, że do żadnego spisku 
nio należeli. N astępnie przewodniczący zwrócił się do 
Uspieńskiego z zapytau iein , czy posyłano do Genowy 
raport o czynności tow arzystw a ?

U spieński. B ył on wygotowany, 'm iał go powieźć 
Pryżów z Bielajewą, ale mnie zaaresztowano i moje 
papiery zostały spalone.

Obr. Spasowicz. Czy pan U spieński nie wie cza­
sami z opowiadań zmarłego studenta. N egreskulao  sto­
sunkach Neczajewa z Bakuninem i em igrantam i w Ge­
newie ?

Uspieński. Neczajew byt przedstaw iony od Baku­
nina, który pisał o n im , „oto jakich mamy ludzi.“ 
Negreskul w idział u mnie tę odezwę B aknnina o N e- 
czajewie jeszcze przed przyjazdem  ostatniego. W iem 
także, iż Neczajew mówił o książce u H ercena » au-

ografami różnych osób go odwiedzających. Książkę tę  
pokazuje H er cen na dowód liczby swoich stronników  
w Rosji, a Neczajew przedstaw iał ją  jako dowód szi 
rokiego rozgal ęzieuia spisku.

Pryżow Odpowiem znpeinie szczerze. Znam fak t 
tego rodzaju, które dowodzą, że wielu tak  zwauycl 
sojjszu.ków  Neczajewa pokazuje się być ofiarami oszn 
stwa. Zauim poznałem Neczajewa i Uspieńskiego, chcia­
łem  jecnaf do P ra g i , ale me miałem za co; potem 
Neczajew chciał koniecznie wysłać mnie za granicę 
do Genewy do Bakunina. Chciałem tam  zawieźć list i 
nazad przywieźć proklamacje. Ze mną m iała jechać 
Biełajewa. Odmówiłem z powodu zdrowia, a  więcej 
jeszcze z powodu zleceń mi dawanych. Moja podróż 
m iała być istnera oszukaństwem, oszustwem dla oszu­
stwa, jako zasady wszystkich czynności Neczajewa, 
oszukaństwem m iała ona być społeczeństwa w Rosji i 
za granicą. Neczajew mi zalecił nie mówić nic o Ro­
sji, ani o rządowych czynnościach, ani o społeczeń­
stw ie, ani o egitacji. Miałem mówić, że o niczem nie 
wiem. Moja pozycja byłaby zatem śmieszną. Ze mną 
m iała jechać Pielajew a, biedna dziewczyna pozbawiona 
wszelkiego w ykształcenia, dobra, m iła, którą jak  ofia­
rę m iałem  narażać na wszelkie niebezpieczeństwa. U- 
dalo mi się tę  ofiarę wyiwać z rąk Neczajewa. On 
mi polecił ją  użyć. a potem rzucić jak  rzecz niepo­
trzebną. Nie powiedział jej nawet, gazie ma jechać, 
po co i na co się naraża. Z powrotem mieliśmy np. 
jechać w oddzielnych wagonach; gdyby ją  zaareszto 
wano, miałem ją  porzucić ne los szczęścia, a sam u- 
ciekać. Podobne rzeczy w oczach Neczajewa są zupeł­
nie naturalne. To była jedna ze stron jego radykal­
nych opinij. Potem Neczajew nie chciał mnie już po­
syłać, widząc, że lada chwila gmach jego ranie. Sam 
wtedy chciałem pojechać do Bakuuiua i wystawić mu 
położenie rzeczy w prawdziwem świetle. W idziałam , 
ze koperta, k tó rą  miałem wieźć, była w sklepie Czer- 
kiesowa ale co w niej było, nie w iedziałem ; pouej- 
rzyw ałem , że tam była lista  osób, uważanych przez 
Neczajewa za należących do spiskn. Byłem pewny, 
że gdyby ten spis wpadł w ręce rządu, toby byli ka. 
rani Indzie zupełnie niew inni. Mówiąc szczerze, N e­
czajew w tym  względzie był gorszym od ostatniego 
szp itg a ; z jak ą  przenikliwością sta ra ł się poznać o- 
braz myśli u in n y ch ! a zaraz to  potem zapisywał. 
Takich notatek m iał mnóstwo. Po aresztowanin U s­
pieńskiego poszedłem ich sznkać, pragnąc zbawić nie­
winnych. P rzed  dziesięciu laty  Kelsijew uciekł z Ro­
sji i pisywał listy , w których kazał się kłaniać wielu 
ludziom, takim , których zuał bardzo mało, lub naw et 
wcale nie znał. Z tego powoda pewien człowiek wcale 
nie znający Kelsijewa musiał emigrować. Z tego po­
woda i ja  chciałem wziąć notatki Neczajewa, a  gdy­
bym je  by ł znalazł, wielu niewinnymi byłbym oenro- 
n ił i rząd nie byłby osznkany.

Przew . W ysłuchałem pańskm g: opowiadania, gdyż 
było ono objaśnieniem  na zarzut uczyniony, żeś pan 
m iał jechać z raportem  do Genewy; teraz  zechciej pan 
dać odpowiedź na zadane pytanie, co pan wiesz o sto ­
sunku Neczajewa do em igracji?

Pryżow. N ie wiem ani jednej litery  o tym sto* 
sunku.

Nikołajew. O ile mogę sobie przypomnieć, Necza­
jew mi mówił, że z Bakuninem porozumiał się prędko 
ale H ercen nie zgadzał się z n im ; potem jakoby m iał 
go przekonać. Więcej nic nie mówił.

Przew. Czy pan Nikołajew nie wie nic o dru­
karni ?

N ik. Słyszałem  od Neczajewa, że w R osji jest 
potajem na d rn k a rn ia , ale czy by ła  i gdzie, tego nie 
wiem.

Dalej następują zaznania nie mające żadnego p ra- 
wio znaczenia. Dowiadujemy się z nich tylko, że s tu ­
denci petersburscy pozostawali w porozumieniu z mo­
skiewskimi.

Potem odbywa się między sądem, prokuratorem  a 
obrońcami rozprawa, kogo ze świadków nieobecnych 
wezwać należy, a kogo uwolnić. Poczem wprowadzono 
do sali świadków. P rokurator i obrońca zgodzili się 
na zaprzysiężenie świadków, i zaraz przysięga przez 
prutojereja odebraną od nich została.

Świadkowie żadnego stanowczego tw ierdzen.a na 
niekorzyść winnych uie wyjawiają.

Na drugi dzień, tj . 18. lipca, staw ał jako św ia­
dek Prokopeuko przeciwko Deszuł owi. mówiąc, że to 
człowiek skrajnych przekonań, że czytywał książai 
zakazane i że pozostawał w stosunkach z zagranicą.

Przyzwany świadk Knknszkin, rozpowiada o zna­
jomości z Orłowom, z Neczajewem i F W yńskim  we 
wsi Iwanowie. Z Oiiowem rozm awiał dużo o asocja­
cjach i tworzeniu związków. Orłów zalużył szkolę 
przy pomocy 200 rubli, które dostał od Zubkowa. 
W krótce Orłów wyjeclial po 3 miesiącach i powrócił 
z czeladnikiem krawieckim, Auieszyuem, który p rzy ­
wiózł z Petersburga s ta tu t tow arzystw a wzajemnej po- 
mocy, jakoby napisany przez Tkaczewa, i zapewniał 
że s ta tu t ten  przedłożono m inistruw i spraw  wewnętrz­
nych. —  (C. d. ei.)

Ks. Hobenlobe, tj. ochmistrz dworu austrja- 
ckieg), który nidawno temu jeździł do dóbr swo-

rażedry filogji 
klasycznej) ze Lwowa do Gracu, jest krokiem, 
który z zadowoleniem przyjęty będzie w ca­
łej Galicji. Kandydaci filologji i suplepci gimna­
zjalni odetchuą świeiszym powietrzem. Nato­
miast ubolewać trzeba nad losem uniwersytetu 
gradeckiego.

W ied eń , d, 29. lipca, 2. godz. —. min.
Jednolity dług państwu w banknotach 59 /,łr. 40 ct . 

w srebrze 69 Oó; Losy pożyczki z 1SP0 r. 102.75; Akcje ban­
ku wiedeńskiego 768 W; Akcje banka kred. 287.20; Londyn 
'22.30; Srebro 12.1.50; Napoi. 9.79, Dukat 5.87

Akcje banku fr»ako-austr. 120 75; węgierskie akcje kre­
dyt. 111.50; Akcje banku „ng. au»tr. 255.50; Banku Związk. 
268.3); kolei Karola-Lndwika 250.— kolei medmi igrodz. 
170 75; kolei połudn. 180 20; kolei ałtoldzkiej 177 —; kolei 
państwowej 420 50, nolei lwowsko-czermow 174 50; kolei 
węg. półn. 162—, kolei półn. 213 50; kolei Rndolła 162. —; 
kolei wąg. wschodniej 87.75; kolei Elżbiety 221.50; galicyj­
skie oblig. indemnizacyjne 75.25; losy z roku 1864 133.—; 
Usposob. przy końcu stałe.

W ied eń  dnia 29. lipca, 6. godz —. min.
Akcie kolei koszycko-oderb. 177.75, kredytowe 287 40; 

banku ang. austr. 259 50; banku uorotowego 170.50; kole: 
Karola-Ludwika 250.25; kolei połnd. ■ 80.50; banku franko 
austrjackiego 120.99 losy poi. tureckiej 57.50; banan bu- 
downiaz. 82.60; banku oentr 95 60; kolei Elżbiety 221 50 
wied Związku ban. 222.—; Napoieondor 9.78; kole Przem. 
Łnpkowska 160.59 Losy z r. 1860 , Usposobienie:

P ory ł Renta — ; Lombard* -  U*p. —
B e rlin  Mosk not; bank 7 9 T/, ,nst. akcje kredyt. 

156 V,; lombardy 98.'/, akcie galicyjskie 1 02% ; kolei pań­
stwowej 2 3 2 '/,; kolei rumuńskie; 39.— austr. noty ban­
kowe 81.‘/ t  Usposobienie rtałe.

Wroniaw. Pszeuwa 92 iyto 63. owies 3.i, rzepak

Z W i e d n i a ,
Zjazd cesarzów austriackiego z niemieckim, jak­

kolwiek podlega jeszcze wątpliwościom , jednakowoż 
nabi >ra coraz więcej prawdopodobieństwa. Beust za­
brał ze sooą do Gastein dwóch ludzi , których 
zwykł brać tylko wtedy, gay są w toku jakieś ay- 
piomatyczekoafeiencje ; są to: szef sekcji Hoffman 
i radca sekcyjny Wanicsany.

Dowiadujemy się, że ministerstwo zdecydowa- 
łp się nierorwiązywać sejmów krajowych, i zwoła­
nie sesji sejmowej nastąpić ma u joduych sejmów 
na dzień 2, n drugich na dzień 9 września.

Wiener Z tg  ogłasza w dzisiejszym numerze 
nominację radcy ministerialnego, Oswaida Bart- 
mańskiego, wiceprezydentem namiestnictwa we 
Lwowie.

Podług Bohemii nominUcja hr. Bogusława Cho- 
teka namiestnikiem Czech, jest faktem dokonanym.

Na zjazd Szlęzaków polskich w Bo picy (dzi­
siaj 3C. brn.l udało się z Krakowa kilkadziesiąt 
osób.

D. 28. b. m. rozpocząi się w Bernie na Mo­
rawie zjazd turnerów niemiecko-austrjackich. Oba­
wiają się starć z ludnością czeską ,  ̂ale zapewne 
wszysłko g ład k o  pójdzie —- prz\ piwie i muzyce.

Poseł austrjacki w Wersaln ks. Metteruich 
wziął krótki urlop, i wyjechał nad Ren. Miejsce 
jego zastępuje br. Rafael Hubner.

ń.jiKi*- rtoy humii. i pr*rm
Etn, Lwowie dnia 29. lipca

|. A kojt za tn u k ę .

Kolei gal. Kar. Ludwika • , . 
Kolei Lwow.-Czern. Jaauj 
B&n*v hip. g. z wpł. 60*/? * * 
Papierni ozerlańzkiej • - •
Gaiio. Bamm krajowego 

li, U»ty n i n w a i  n  100 ołr,
Tow. kred. gal. w. a. 5V. .
Tow. kred. gal. w. a 4 '
B ankj hipot. galic. 6 
Galie aokładtr ired . włościań.

III. Obllgl 100 ztr
Indemnizanyjne galic.....................

„ wk. Krakowa.
. k*. Bukowina

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 
Pierwaz. kol. gal. K. L. I. em

.  .  u .  ,
- * ł  ; :.  w » *

IV. Monety.
ikat holerderski ■ . . • .

Dukat c e s a r s k i......................... ...
N ap o leo n d o r................... - . . .
Półimperjał rosyjski •
Rubel srebrny rosyjski . . ■ ♦

Banknoty polslo' 'za' 100 złr. poi. 
Talar pruski srebrny • 
Prush-n bilety kasowe
   ■

w. ».
żąilają 

w. a.
złr. | et złr. j ot.

249 — 2501
174 25 l7f:25
121 — 123 —
—- — -- —

70 — •

84 75 85 25
75 25 75
89 75 90 25
91 - 91 75

75 25 76 80
— — -- - --
— | — — --
— : — -- --
— ; — -- --
— i — -- --
— | — -- --

~ T ■
l
i

5 77 6 81
5 8- 5 87
9 75 9 83

10 — 10 16
1 90 1 Vt>
1 62 1 63

— 1 — — —
- ... --
1 83 , 1 84

121 25 121 75

Pociągi kolejowe na ęlównym  dworcu 
K a r a ła  L u d w ik a . (Pod1 ng zega-r lwowskiego.)

O d c h o d z ą  ze Lwowa do Krakowa o g- 6 m. 42 rano.
» 9t ji ® n 8 7 wieczór

6 n 3 30 rano.
» „ do Czerniowiec o 8 n 32 rano
T) » ® » 12 n 20 w nocy
, „ do Brod. i Złoc. o r> 8 * 52 i ano
n o 11 w 50 wieczór

P rz y c h o d z ą z Krakowa do Lw >wa o g. 7 m. 37 rano.
r. • « 0 7> 11 r, — wieczór.
a z Czerniowiec „ o y> 7 łt — wieczór.
tt n ■ 0 

z Brodów i Złoc. „ o
n 2 n 30 w nocy.

jf •5 7 n 24 wieczór.
■ .  o W 2 » 60 w nocy.

z e i r j o r  * n r . w ła r j i  i w o w s t i y  P o d *  
s a m c z a .  (Podług zegarn lwowskiego) 

o iiodsą  do Brodów i Złocuowa o g. 9 m 11 rano.
,  o „ 12 „ 12 wieczór.

f r  ontu; Lt* do Lwo. 7. Brod. i Złou. .  6 - 5 3  wieesó’-
. . .  o ,  2 „ 19 z nocy



N A D E S Ł A N E .

Panie Redaktorze! W przekonaniu, że ja ­
sność je . i  najLpizyrń ś. udkiem -oLiągi.ięeiia 
eprairijd li^ j^ ti upraszam o umiejzczenie w 
Ttiwmku fakiu, który ja.r.o dowodzi,

zstzłe^o laruszenia
na ktoiych czynno5/- sąJow? dotę/l spoczywa.

Gdy bezpośrednio po tycn oględzina :L są­
dowych gu łna  miejsk- uwiedziona okoliczno­
ścią, że prtazony przezftnr.tie W powyższym 
pozwie zal.az danzego naruszenia mnie w po­
siadaniu według g. 9 powołanego roz­
porządzenia wydany nie został, lecz wiedząc 
o sporze tego grnntu, miejsce pod budowli; 
dgury pewnsj tutejszej ,73 znaczyła

zr„wu dc sąu» . — — j  b----
spór prowadzę, saazaną zatem zostałem na ta, 
aeyrn w myśl §. 34* u. c. tam a mycb praw 
poeiadania uronili, w której obronie jednak 
przez uczyniony na mej osouie przez etconc 
przeciwną gwałt i .kaleczenie uległam i obe- 
oniu przy pomocy lekarskiej w łóżku chorą 
zostaje.

Po zajściu tegc gwałtu udawali się moi 
arewui o pomoc osobiście i “ wszystkich miej- 
■cowycb wlauz dc ud bezśłu teuuie, a pan 
Sędzia powiatbwy, któiemn „Jn mój pi.jmne 
doniesie uie o dokonanej nu' mnie zLrodni 
gw ałtu i publicznego wręczył, nie przyjął tako­
wą zu.az, tylko z oburzaniem, L iza1 mu ją 
trzymać, az godzina urzędowa uderzy, ja  zaś 
ekizr.iid zdetałan_ czekać ha .d łu tu  cnie inycb 
p ad a ' do powyższych władz wniesiony en aż 
do czasu, gdy mym cierpieniom ol.ee iym imierć 
koniec położy, cc- tern łatwiej n- tąpie riftze 
ile Zv jadn i z my ch »pr_> w tutejszym sądzie 
od 9 miesięcy załatwienia lezekujc.

Niemająr żytem w m i< «■ do ochron^ od 
nielezpieczeńsswa mej osobj i mienia grożą-' 
ce.o  buduej władzj, podaję fakt ten na rze­
czywistości uparty do osądzenia publickności 
. .apytaniem dokąj p r ra moja powy/c- 
u k i /  i czyli opiera jję nu godle L^rawiedlt-
WOLci . ju tu t ia  regnorum iundamenti w.‘

J a d w i g a  K o t l a r s k a ,
właścicielka realn ści i domu zajezdnego.

£konoma
do folwarku o 600 mrg. roli i 200 mrg. łąk 
. . S i  ukU jr aię. Kawaler byłby poi^J-ńszy 
hdreu llc c n e n d o rH ' coctsta B e lsz e w e e  w 
B y s z e w . , ,  1 6 4 0 j—3

I3r Karcz
leczy s ła b o ś c i w e n e ry c in c  i n a s k ó rn e  
ja k o . ,  i, w U b n A tj l ,  przy więloWĄiich la- 
świadczeniach gruntownie. Tegoż P ^ra Ą M k  
—  )u ia .'u y  jest w każdej księgarni do na- 

-— ^  ‘knuje codzień od -S - - 9 ' i  od l i —4 
domu pod 1. 177 obok aibytibku- 

kamieniey ™ Rynku 1?>58 72—? 
liatownie pod śolsłę dysKreoją.)

owe '_r‘Ządż jHe upoważnione

û ań ttŁpfaWach skarbowych
Jóaefa Winharda
kotLisatia ska.bowegó we Lwowie, 1 

iwa k  365 miasto z frJntu na dole, 
ma i.„stępujący program czynności ■

1. Tik u i r a w n r l i  do  sy czący ch  po - i 
d a tk ó w  sia fy cb , liiisnowićie' podatki: grun­
towego, domowegu, zarobkowego i docnodo- 
weg jaketet egzekucji podatkowoj.

3p irządz„ poda..ia, lasie , deklarac; i do 
opodatkowania, prośby o odpisanie, zmniejsze­
nie lub wyczekiwanie podatków, o odwołani, 
egzekucji lub fantowania, załatwia przedsta- 

i rókursa prawnie dozwolone przeciw 
irow' lub podstawie opodatkowania.

p rz ld ii i io ta c h  p o d a tk u  w o śc i 
fle j a to WoZĆzrgóle w otęplowycli, na- 
ici pralnybh', (taks), cła myt; podatku 
pcyjióśgo i tytoniu, w ogol. W prz.d- 
h odnoszących się do nctaer i przepisów 
strucji slrarbowej, zestawia podania co 
n iarr i przedstawienia, co do zraniej- 
lub odpisania1 prawnie dozwolonego na- 
kb kwot, k°™ srtęplowycb i nałeżytośei! 
lUdzjęla wyjaśnień żądanych w spra- 
kowyżczych nstnie lub K, townie.
| . dogodności stron i szybkiego za) itw e- 

ptrygofow ane1 póaaniA najczęściej 
/jiujenione w spisie z powrtłń tego 

rodzeń:e ja t n a ju m la rk o w a ń s z e .

TTe z  bul a
w t r y s k i w a n i  a

ę trznych  śroHkótr, k tóre prędzej luk  później 
iw ienia w tym  raz ie  nadw ątla ją , następn ie  bez 
a k u tk ó w  słab o fic l l p rz e s z k a d z a n ia  w za- 
cjenta^ Łeci^ ' *
p ła w y  g .n it& lió w
J [ l« «  U vw4j, i  n iezl cłcnycli razach  ja k  na.1- 

.szej^ naw et przez znakom Li ycli lekarzy jako 
uan in e j kietody, s to s o w n ie  do n a tu r y  do- 
yb k o

r .  B Ą i * T l I ł X ^
rzlonek  wiedeńsk. inedycz. fak u lte tu  w W ledsilii S ta d t .  

S tt»V tn l»aste i T^r. 14.
Również wezelkio w yrzuty naskórne, im potencja, 

s try k tu ry , pollucje , uplawy, bezpłodność i b ladaczka 
u kobiet, jako też  inne Sekretne słabości leczą się we­
d ług  naJuow H zrch  d o ń w lad c zeń  i  b a d a ń  pew nie i od­
powiednio prędkb. Tak eatno leczą śię

b e z  k r a ja ilia
a zatem  bez bolu i bez pozostaw ienia szpecących b litu  
osepkę, w rzo d y  w szelkiego rodzaju, ta k  skrofuliczne, 
jako tez  syfilifltyczne.

N aj ściślejszą dyskrecja. — Listow ne zapy tau ia  mo­
gą zam iast nazw isk 'dow olne mieć cyfrow ania. Za na­
desłan iem  odpA trleduegO  h o n o rm rju m  poeyła się  ine-

ZAKŁAt)
leczenift wodą j gin^aatyiią.

w SA SSO  WIE,
położony w, uro.zej laaowej OKolicy, jest o- 
twarly ją..Uto od 1 maja, zaopatrzj-.y w no- . 
wą i wyBori^ trak tjern i' i powięksicny 0 6 
poKojaCL 'uleszKalnycb. Ceaa za pokój * kii- • 
_ cją"  t^godułowo 10 złr. f>0 c t , — za c a łą  
dzienny w :t 70 ct. w. a. N a j b l i ż s z a ,  stacja i 

kolejowa o milę odd-lona, Złoczó;W.
F ra n c is z e k  ł le d w e y . 

1570 18 ? dyrektor zakładu.

m i M  Dmochowskiego
dlJKU KOMISOWE 

i A j e n c j a  powszechna
w e  L w o w i e ?

pod liczbą 3 0 6  m iasto , ulica Nowa, 
m a n a  s p r z e d a ż :

«) iJlA jęiność z ie m sk ą , o 2% mili od sta­
cji kolśjowej, przv gościńca murowanym,
7. orni pszenną rolą i łąkami 540 morgów, 
lasu 60 morgów, wszystko w 

rąglonym kawałku, z budyń 
“ ~ymi murowanjmikimi

dykaiuenta. z przepisem  uiyciśt odw rotną pocztą.
ZakU d ordyuacyjny z osohnemi salam i poczeltauia dla 

mężczyzn i kobiet.
b ra d t ,  S t u b e n ę a s t e i  Cfr. 1- ł , L S tock .

Wejście oj Towarzystwa ogrodniczego 
i Woilzeiie. '  4 -  Ł6pA 1 — 3 0  

Ordynacja od 1 0 ~ # # b 9 ż! W nlftdzJel^ I św ię tab d  9 —1 g.

Zęby i Szczęki
pod wsz.lkiómi względami podobni do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówiy 

nia i praeżuW&nia, ./stawia bez boiu.

B ó l  z ę t x i w
UBUWa jjrłbz nLeurłaTuisnii litrWÓW, a 
zęby złotem lub masą do zębów podobną 
1571 plombuje \b —V

IKiirj r̂n J .W fiI S S , b y ły
asystent dr B n ia r -b a  w Wiedajn. 

Obecniff żumi Jsżkały we Lw )w;e ulico 
Halidka, 1. 239 naprzeciw katedry.

F ilia  austr. centralnego

111 iJC ifll
we Lwowie

( w  d o m u  p .  S a a r a  p o d  l i c z b ą  3 1  m l
przyjmuje kwhy tymczasowe od

akcyj kolei koszycko-
( K a s c h a u - O d e r b e r g e r  1 ł a  l m j

i uskutecznił od takowych jak najtaniej c a lk o w i t Ą  w p ł a t ę  
mianę lia rzeczyw iste akcje. j

t o )

i  w y -

2 - 3

ednym 7,ao- 
iami wszel- 

za cenę zlr.
55.000, z której złr. 20.000 przy majętności 
pozostać może;

b) m a ję tn o ś ć  z ie m sk ą  o 2 mile od miasta 
obwodowegi składająca się z 160 morgów 
pszennej ivli, 15 u łąk. 90 m. lasu i f> 
m. ogrodn. z pot.zebnemi zabudowaniau i z 
propinacją i młynem za cenę złr. 24.0uu:

c) H ia j^ tn o ść  z ie m sk a  w pszennej glebie o 
V, mili od stacji kolejowej, z rolą orną 
204 morgów, fĄk 41 morgów, lasu 30,, m., 
z wszelMem zabudował umi mitszkalnemi 
i gospoda!skiemi, gorzelnią, młynem i pro­
pinacją, za cenę złr. £3.000 z tego złr. 940ti 
przj majęteości pozostać może ;

d) m a ję tn o ś ć  z ie m sk ą  o 2 '/ ,  mili od stacji 
kdlejowej z rolę urną 280 mórg., łąk i pa­
stwisk 183 morg., lasn 36c m. i Hlkan, ście 
morgów ogrodu, z wszystkiomi zabudowa­
niami, młynem, propinacją, za cenę zir.
52.000, z teg« złr. 1S.00C przj majętności 
pozostać może;

e) m a ję ti to ś ć  z iem ak ą  o ' / ,  mili od stacji 
kolęiowej oddaloną, składającą się z prze 
szlo S00 moigów obszaru z tego połowa

I roli dobrej i łąk, a połowa lasu w jedr.yL,
■ zaoh.ągłonjm kawałki', w dwóch folwarkach

z zabodoWama-kii częścią murowanemi a 
częścią drewnia.iemi z inwentarzem żywym 
przeszło 100 sztnk i wszelkiemi narzędziami 
gospoiarsKiiim1 za cenę złr. 92.000, z tego 

przy majętności pozostać może;
/)  m a ję tn o ś ć  s ic in sk t, w pszenno, glebie, 

przy gościńci 2 '1; mili od kolei, sirład j ;cą 
się /  „,nej roli 422 nw gów, łąs, paatwisk i 
oglodór. 120 morgów, Isbu dębowego prze­
szłe 400 morgów, z wszelk'em: zabuliwa- 
mam i proj inacją, za cenę złr. 110.000;

g) m « ję tb tiś (  s ie m sk ą , o / ,  miii oć kolei, 
z on.ą .obi 450 nJorg., ł ą k a i  pai wisaa 
mi przeszło 300 mi, siaw-m, z wygodnym i 
OŁJLnym dworeu mieszkalnym i zabudowa­
niami gospoda skiemi, z uropiuacją itd , za 
cenę zir WLOOO, z' tego połowa przy maję­
tności ppżottpę może;

h) m erję tb aść  ż l f ^ s k ę  o 4 mil od kolei 
i w p - w t e j ’ glebie,1 z orną rolą 930 l  la- 
j sem 300 m., łąkami 200 m ., z wszelkiemi

zabudowaniami, propinacją i t. d., za cen- 
I złr. nO.OOO;
| tj tamjęiność z ic iiisk ę , o */, mili od ,nia- 
• sta  obwodoWeg'! ę  p.zennej glebie z orną 

rolą 230 m , łąkau,i 128 m., lasem 15 m , 
stai/em, propinacją i młynem, zabudowa­

niem n.]t3z_alnens o 10 pok jjac l, wszyst- 
kiemi zal uddwariam: gosiodarskiemi, za 
ceuę złr 45,000, z tego złr. 20.000 przy ma- 
jętiivści pozostać może ;

Oprócz w yżej w ym ienionych ii że 
biuro n a .d rę .^ jć ińzne" m ajętności I 
po różnej cenii od zir. 15.000 <lo zir. 
MO.oOO; '
ś) ró ż n e  k am . w« Lwowie po różnej corne: 
0 ró ż n  re a lb o ś c i  m ie js k ie  we Lwowie 

i na prowincji, na wsi z orną rolą i wszel­
kiemi zabadowńiiiami; 

wij 10.000 sz ta m o w  d ę b o w y c h  od 14 do 
24 cali grubych i od \ i  do Sl łokci długo­
ści ilo wy bom ; 

n) itlly ii o  10 k u n i  iilse ii na rz e c e  z zna­
czną silą wodv wystarczającą do założenia 
młyna amerykańskiego Położenie .egoż 
w mieście- o ’/ ,  mili od ,sua«ji kolejową;, 
przy gościńcu murowanym. Cena zł. 35000;

p oszu ku je:
а) k u p n a  dób*- z ie m sk ic h  większych 

mniejszych; . . . .
б) kupna" K am ien ic i re a ln o ś c i m ie jo k leb

we Jiw i.fie : 10: v f l  — ?
c) B pó in lka  do urządzenia młyna amerynań 

skiego przy bardzo kórz,stnych warunkach 
z kapitałem od złr. 20.000 do 30.0uu;
mu do w yd zierżaw ien ia :

a) m a ję tn o ś ć  lem sk ą , składającą się z 600 
uiorr pszennej roli, 150 m. łąk, z proj na 
cji, m łyna itd., za cenę złr. 5000 rocznie i 
6000 złr kaucji; _______________

lub

""""TTostrźega sie przed ffl^zowTSeinTl™a,,l,* --l,M
C. k. wyrącz. luirzyw. świeżo ulepszona pierwsza w Ameryce i w Anglii patent, po­

wszechnie lłlubiMia

Woda H.usitr murt do ust dr. <1. u. Poppa,
1 ó jn ty s ly  pia|>t, i w ińścici^l1* przyw ileju  w W iedniu, Sfadł Bognergasse. 2,

Ta Wwdc do ust przez L i'św ie tn y  fakultet, medyczny wiedrński aprobowana i 
we własnejr'fabryce przez 2C lat „ypróbowana, skuteczną jest szczególniej przeciw wszel- 
*Kej nleptzyjft.in.ej woni z. ust w razie zaniedbania .zyszczenia tak ust, jakoteż dziurawych 
zębów i aorzoni tudzież na usunięcie odo/n tytoniowego; jest ona jedynym nieprzewyżtzo- 
nym od żadnego środkieai na słabe, latwc irr\ awiace się cłiLonicznir zapalne dziąsło, szkor­
but, szczególniej Ąls żęglarzy a na ruumatyczne, i gośćcowe bole zębów, przeciw wietrzeniu 
'i zttiśiaifiii iżiąse! szczególniej w dojrzalszym wieku, kiedy na zmiany powietrza powstaje 
wrażliwość Wł aićiwr tfcmi. w.ekowi. orodek ten czyści w ogóle zęby, jąkate;, skutecznie 
zapobiegła giulcir dziąseł, nieocenione oddaje przysługi posiadającym zęby słabo osadzona, 
n co tak zwykle tak wielu szkrofulicznycb cit.-p wzmacnia d-.' .sra i działa na przy!łga­
nia moc*iaji„s onychże do zębów; niedcpnszcza tolu, kiedy zęby są niezdrowe, zapobiega 
formowan ; się kamienia osadowego'f ustom daje świeżości i oibładza je, sprowadza smak 
czysty, rozpuszczając namnł i usuwając go zupełnie, dlatego działa dobrze nd zmysł sma- 
Lu. Flakonik kosztuje 1 zir. 40 ct. w al austr O pakow anie na poczię 20 ct.

R oślinny proszek do zębów.
Orzysze; a zęby przez podziemie onego użycia tak, iż nietylko oswobadza od nieznoś­

nego odoru, od Jbadu na zębach, oraz emelię i ulepsza z dniem każdym wiecej białość zębów 
Pudełko kosztu je <53 ct. w. a.

Anaterynowfs pnsta do zębów.
Ta pasta do zębów zasługuje istotnie, aby ją  odpowiednio do wartości swoich p-zy- 

miotów skutecznych zalecić jako najlepszy śiSaek na zęby ; użycie bowiem takowe poza­
stawia w ustach raiły smak ^ chłód łagodny co doskonałym jesb środkiem przeciwko wszel­
kiemu cuchnięciu z ust,.

Niemniej pastę do zębów mofyąą tym zalecić, którzj mają zęby nieczyste i zepsute, 
gdyż za użyciBm tej pasty osiadły na zębach a tak sztidliw y kamień zębny usuwa się, zę 
ny utrzymują się białe tawaze. a dziąsła zdrowe i silne. (Tsobliwie służy ten środek mary. 
narzor i tdieSżtadSom wybrzeży morskich, tudzież tym. którzy często podróżują wodą 
chroni ich bowiem od sz^orbu.u. < ena puszki 1 zśr. TK cent. w. a.

Plom ba do z ę b o w i
Plomba ta  jest z proszku , p ły n u ; użyta bywa do wypełnienia próżnych trnuieszu- 

jących zębów, w celu przyprowadzenia takowych pierwotnej :ormy i zapobieżenia dalszemu 
sżerzeniu się i gr.isiu, w skutek czego zapol.ega się oraz rastępnemu namułowi pozosta 
łosci potraw, jeżeli silny i innycn płynów, i dalszemu osłabienin kości sięgającemu „erwów 
zębowych, co ból zębów zprowadza. Pudełko kosztuje 2 zir. 10 eł. w . a.

S K Ł A  T 3 V  ,  W e  I .w o v ie  apteka di Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mi- 
kolascha, A. BiiTnera, ^benbergecf, ; Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakób, 
Pipeta i p Bjni,"acego Stileia. _ W  K r a k o w ie . pp- Górecki, .1 Jabn, L. Feińtucb,

' i G <"St.ickmar „pt. i Golduasser, N. Redyk aptek
J  Jabn, L. 

S.adiećsi apt. w Czerniowcacb. 1031 4

I Najtańsze pismo literackie w Galicji !

wryrhodzi *fv.jz razy no m iesiąc w e L w o w ie .
począwj/.y o d  i i i  m a j a  1871 r.

PROGMH
Rozprawy naukowe, Zapiski teatralne,
Część literacko-artystyczna, i Kronika literacka.

dział krytyczny. | Część humor) styczna,
oraz : 1335 6—?

Kromka wypadków bieźącycD, i ruch stowarzyszeń, gospodarstwo, 
przemysł i handel. nC_azetę lite r a c k ą 14 zasilać bedą swemi pracami 
usijzndlcomitsi pisai ze, ilustracje wykonuje M M artyn ów .

l*ńZEIVPI'-ATA wynosi: z pr/.esylką po-cztową w p a ń s tw ie  a u str ja -  
cM ćńi : rocznie .‘V złr. BO ct., półrocznie-; l  złr. GO ct., z przesyłką
pocztową za g r a n ic ę  rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie 90 ct.

Prtiiuipier^prow ic, którzy catoroM iia prenume­
ratę n is łćzą  z góry, otrzym ają bezpłatnie kalendarz 
Uiiotrowany ua r. 1812.

Ogłoszeniż przyjmują sie za opłatą G ct. od jednego wiersza drobnym 
d ru k iem , oprócz, opłaty stemplowej 30 ct. za każdorazowe umieszczenie.

Uprasza się o jak najwcześniejsze przysyłanie prz.edpłat.y do R e­
d ak cji d a z e ty  litera ck ie j  w e  L w u w .e >

Zwracamy uwagę, iż daleko wygodniej i po trzykroć taniej prze­
syłać możne prenumeratę za przekazem pocztowym. —

KANTOR W Y M I A N Y
Banku krajowego galicyjskiego

w e  l  U l h M E
p r z y  W a i ł a c ł l  H e t Z X H 8 t l l S l l l  O b  w d in iu  JO . księcia l*'*niń»kicgo,

k u p u j e  i  » p r i e d a j ę  1^0 k u r s i e  d z i e n n y m
papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie listy zastawne i obiigi pierwszeństwa, tudzież monety srebrne

złote, jjtku te ł wszelkie losy.
k u p o n y  W B u k  l l c i e  w y p l a c »  s i ę

pod HąlkorzystDlpjśzemi warunkami.
ęgrleriikle lO O  gu ld . lo sy  p re m io w e , których ciągn. d. Ib. liWjip br. 

t u r e c k i e  4 0 0  f r a u  b o  w e  looy, z 6 ciągnieniami rocznie 
K slpź . s a sk o -m e ln ln g sb le  lo sy , z 3 ciągnieniami rocznie.
L o sy  R u d o lfa , z 2 ciągniemam- rocznie,
Ijooy k re d y to w e , z 4 ciągnieniami rocznie.
L o sy  p a ń s tw o w e  z  r . z 5 ciągi.ien un rocznie.

Te i wszystkie inne losy są d o  n a b y c i a  p o  k a r s l e  ó z j e u p y u  w powyłszym kantorze wymiany.

Z le c e n ia  i  p r o w in c j i  m butecKOW ją s ię  j a k  n a jśc iś le j.

Inseraty
do wszystkich gazet austr. wegiersk.ej monarchii jakateż, do 

wszystkich dzienników zagranicznych załatwia

natycLmia&t, ściśle 1 najtame1

A L O J S  O P P E L I i i
2 2  W  i e n ,  W o l i z o l l e  3 3 ,

wlańclciel p ie rw s z e g o  i n a jd a w n ie js z e g o  w Austrji, w sądzie handlowym pro­
tokołowanego B lu rs  a iiA iis ttw egA , e z lo n e k  m ięd zy  n a ro d o w e  go  z w ią z k u  
a n e u i.o w e j.o  ek sp e< 'y -;,j |ieg (i w Barmeu, Berlinie, Brunszwiku, Bremeu, Cassel, 
Cleve, Koloaii, Elberfeldzie, Fraklurcie 11. M., Lanburgi.. Lipsku, Juonachium, Sztut- 
gardzie Wiedniu, Airsterdauiie, Antwerpii, Bazylei. Bern Rmkselli, Florencji, Lon­
dynie, Medjolauie, Nowym-York u, Nyniwegen, Paryżu, Petersburgu, Rotterdamie, 
SewiUi, 7 u m h ii itd. itd. 1156 8—?
£ & r Powyższa lirma doznaje od czasu swego utu lenia bardzo z n a rz n e g u  u w z g lę ­
d n ie n i a i pow szechnem u z a u fa n ie  ze strony krajowych i zagranicznych p s i - 

m y sio y y .eó w , w yN okici. w la o z  I k ra jo w y c h  u rzęd ó w , z< .-ządów  
k o ie jo w y e li, razir.aitych z a k ła d ó w  i p* zeó ćsięb .o rró w  a głownie dla 
sWegó d ti lg o ie ln ić g o  d o św ia d c z e n ia  i znanej rz e te ln o śc i i sti- 
iiiien.kOMci w wykonaniu puli-ceń otrzymuje wielostronnie pierwszeństwo.

( ' P i l n i k i  nu ż ą d a n ie  b e zp ła tn ie .

< ^ ‘ k .  u p p * * y w .

GALICYJSKI AKCYJNY

w y d a j e  w e  i , p r z , e z
J ^ U t e

w Krakowie, Czerniuwuach, Białej, r arnopolu i Samborze 
począwszy od 20. październiku 1869

wypowiedzeniu
*  V 9 *  “ n n V

* 1 2  „ V) w a o V V n

& Ti 9 Ti

1 3 ^  r o K  e j a ,
Właściciele i wydawcy: Witaliś Redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Drukiem Kornela Filiera.


